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Ludzkość krok za krokiem zdąża do pokoju
Oświadczenie wiceprzewodniczącego Światowej Rady Pokoju 

w 15 rocznicę najazdu hitlerowskiego na Polskę
WIEDEN (PAP). Światowa Rada Pokoju przekazała prasie 

do opublikowania następujące oświadczenie wiceprzewodniczące 
go SRP Pietro Nenni‘ego:

Przed 15 laty hordy hitle-1 rozpętały drugą wojnę światową.
rows-kie wtargnęły do Polski

Rybacy indywidualni
wykonała 114 prse.
sierpniowego planu połowów
Rybołówstwo nasze jako ca 

łośó wykonało swe s;erpnio- 
we zadania połowowe. „Dal- 
mor‘5 wykonał 100 proc. pla­
nu, „Arka“ 103, „Jedność Ry 
backa“ — ok. 150 proc.

Poważny sukces odniosło 
również nasze rybołówstwo 
indywidualne, które po nie­
wykonaniu planu w lipcu swe 
zadania sierpniowe wykonało 
w 114 proc. (według umów 
k traktacyjnych). Jest to za­
sługą Zarządu Zrzeszenia Ry 
baków Morskich, który mobi 
lizował załogi do pracy, skła­
niając je do wykorzystania 
każdego dni® połowowego.

Gdyńscy rybacy indywidu­
alni wykonali 130,6 proc. pla 
nu sierpniowego, rybacy z 
Władysławowa — 123 proc. i 
rybacy z Helu — 101 proc. 
Łącznie kutry indywidualne 
tyoh trzech baz wykonały 119 
proc. planu.

W ciągu sierpnia swe rocz­
ne zadania połowowe wyko­
nały dwie dalsze jednostki in 
dywidualne. Są to kutry „Hel 
5“ z szyprem PAWŁEM DŁU 
GIM, oraz „Hel 73" z szyprem 
FRYDERYKIEM WALKOW- 
CEM. Obi© jednostki zrealizo 
wały swe roczne zadania do 
28 sierpnia br.

Należy przypuszczać, że 
sierpniowy sukces rybaków 
indywidualnych zachęci jesz­
cze bardziej załogi do przekro 
czenia zadań połowowych prze 
widzianych na wrzesień i u- 
możiiwi rybołówstwu indywi­
dualnemu przedterminowe zre 
alizowanie planu rocznego.

Dzień 1 września jest smutną i 
bolesną rocznicą dla wszystkich 
narodów, które wskutek potwor­
nej wojny i panowania hitleryz­
mu w ciągu bez mała 6 lat mu­
siały żyć pod rządami niebywa­
łego terroru.

Chociaż w roku 1945 hitleryzm 
został rozgromiony, pokój dotych 
czas nie został jeszcze zapewnio­
ny. Narodom zagraża wciąż je­
szcze to samo niebezpieczeństwo.

Jednakże obrońcy pokoju zna­
leźli sposób położenia kresu woj­
nie i przywrócenia pokoju.

Narody ujęły swój los we wła

sne ręce i domagają się z każ­
dym dniem coraz energiczniej 
położenia kresu „polityce siły“ i 
rozwiązania problemów spornych 
w drodze rokowań.

Do 1 września 1954 r. narody 
wywalczyły już: — zawarcie ro- 
zejmu w Korei, położenie kresu 
działaniom wojennym w Indochi 
nach oraz — dzięki ^ynikom 
głosowania we francuskim Zgro 
madzeniu Narodowym w sprawie 
„europejskiej wspólnoty obron­
nej“ — odniosły pierwsze zwycię 
stwo nad odradzającym się mili- 
taryzmem niemieckim. Zwycię­
stwa te zostały odniesione w wy 
niku wspólnej akcji narodów i 
współpracy tych, którzy użyli

swego wpływu w celu zapewnie­
nia niezawisłości narodów i po­
koju na całym świecie. Ludzkość 
krok za krokiem zdąża do poko­
ju; nie chce ona, aby powtórzyło 
się zburzenie Warązawy, nie 
chce, aby powtórzyły się masowe 
morderstwa w Oświęcimiu.

Problem, który trzeba obecnie 
rozwiązać, to problem bezpieczeń 
stwa zbiorowego. Tylko bezpie­
czeństwo zbiorowe otworzy drogę 
do skutecznego, jednoczesnego i 
kontrolowanego rozbrojenia. I 
wówczas zjednoczone, demokra­
tyczne i pokojowe Niemcy, Niem 
cy nie zagrażające już Europie i 
całemu światu będą mogły odzy­
skać swą niezawisłość narodową.

Szczera i serdeczna przyjaźń 
tą czy nas z narodami skandynawskim! 

Uczestnicy „rejsu pokoju66 opuścili Polskę
Przewodniczący Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, Ja­

rosław Iwaszkiewicz, podejmował wczoraj w godzinach przed­
południowych w salach Inter-Clubu w Gdyni towarzyskim 
śniadaniem członków Komitetu Organizacyjnego „rejsu pokoju , 
którzy odbywają podróż na m/s „Batory .
Na śniadanie przybyli uczest- ] ta doszła do skutku powiedział 

nicy Komitetu Organizacyjnego |m. in. Iwaszkiewicz. Najwaz-
„rejsu pokoju“ ze Szwecji, Nor­
wegii, Danii i Finlandii. Wła­
dze państwowe i społeczeństwo 
Wybrzeża Gdańskiego na śnia­
daniu reprezentowali: zastępca
przewodniczącego Woj. R.N. — 
Wacław Hyra, z-ca przewodni­
czącego MRN w Gdyni Helena 
Bojarska oraz przedstawiciele 
zespołu poselskiego ziemi gdań­
skiej, Woj. Komitetu Frontu Na 
rodowego i organizacji maso­
wych.

Do drogich gości — członków 
Komitetu Organizacyjnego „rejsu 
pokoju“ przemówił przewodniczą 
cy PKOP Jarosław Iwaszkiewicz. 
„Żałujemy ogromnie, że Wasza 
wizyta była tak krótka, ale jed­
nocześnie cieszymy się, że wizyta

Si Hultman, która podzięko­
wała za serdeczne i gościnne 
przyjęcie. Wręczyła ona również 

(Dokończenie na str. 2)
Uczestnicy rejsu pokoju na ulicy Piwnej w Gdańsku.

Fot. Ferster

Po odrzuceniu " ' o EWO przez Zgromadzenie Harodowe
niejszy w ©bronie pokoju jest 
kontakt z człowiekiem. Kontakt 
ten nawiązaliśmy i jeszcze raz od 
czuliśmy sympatię, jaka łączy na 
ród polski z narodami Skandynaw 
skimi. Jestem pewien, że wizyta 
Wasza stanie się cennym wkła­
dem w nasze ludzkie, przyjazne 
stosunki. W czasie Waszego po­
bytu widzieliście różne rzeczy, 
z których jedne podobać się mo­
gły — inne nie. Ale jedno na pew 
no spostrzegliście: niezłomną wo­
lą obrony pokoju i całej ludzko­
ści, jaka ożywia naród polski“.

Na stąpnie J aroslaw Iwaszkie­
wicz wznosi toast na cześć przy­
jaznych stosunków między naro­
dem polskim i narodami skandy 
nawskimi, stosunków, które pro 
wadzą do utrwalenia pokoju.

W imieniu Komitetu Organiza­
cyjnego „rejsu pokoju“ odpowie­
działa przedstawicielka Komitetu

Drogą do pokoju
jest utworzenie systemu bezpieczeństwa

Oświadczenie KC

w Europie
Francuskiej Partii 

Komunistycznej
PARYŻ (PAP). — Dziennik 

„Humanite“ opublikował oświad 
czento KC Francuskiej Partii Ko 
mundstycznej w sprawne utworze 
niia systemu bezpieczeństwa zbio 
rowego i umocnienia pokoju.

W oświadczeniu tym czytamy 
m. in., że p© odrzuceniu EWO, 
niektórzy politycy francuscy usi­
łują znaleźć nowe formy remili- 
taryzacji Niemiec. „Jest jednakU Ad cli <4 piZCUOWWiUiLixva ---------- ~ J 

Obrońców Pokoju w Sztokholmie rzeczą całkowicie jasną, ze wkro

Ostatnie, (gorące dni sierpnia
Pisaliśmy już, że pięć powia ABY UTRZYMAĆ TEMPO 

tów naszego województwa wy DOSTAW Z OSTATNICH 
konało sierpniowy plan sku- DNI SIERPNIA, aby od sa­
pu zboża z nadwyżką. Przy- mego początku miesiąca wy­
czyniło się do tego wzmożenie konywać co najmniej w ICO 
tempa dostaw w ostatnich proc. dzienne plany skupu zbo 
dniach sierpnia, przyczyniły ża. Nie wolno dopuścić do za 
się przede wszystkim zbioro- ległości, nie wolno ani na 
we odstawy, organizowane chwilę zwalniać tempa, nie 
przez chłopów w wielu groma wolno zrezygnować z najsku- 
dach i gminach. W powiecie teczniejszych form skupu — 
wejherowskim np. w dniu 30 
ub. m. wykonano dzienny plan 
skupu w 274,8 proc., w kar­
tuskim w 225,9 proc., a 31 ub. 
rn. Lębork wykonał dzienny 
plan w 143 proc. i Kościerzy-

Reforma systemu płac i poprawa zarobków
pracowników w przemyśle węglowym

WARSZAWA (PAP). —» Z inicjatywy Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i po zasięgnięciu opinii 
Centralnej Rady Związków Zawodowych Prezydium Rządu pod­
jęło uchwałę o reformie systemu plac w przemyśle węglowym.

Reforma systemu płac obowią­
zuje z dniem 1 sierpnia 1954 ro­
ku.

na w 134,4 proc.
O czym świadczą te liczby? 

O tym, że na „finiszu“ żarów 
no aktyw gminny, jak i sami 
chłopi wzięli — jak to mówią 
— „na ambit“ i z honorem wy 
konali swój obowiązek.

W wielu innych powiatach 
zresztą ostatnie dnj sierpnia

zbiorowych dostaw zboża.

Brawo, spółdzielcy 
z Małej Słoiicy

Spółdzielnia____ _ w MAŁEJ
SŁÓNCY to" młody, ale ambit 
ny kolektyw. W dniu 2 wrze­
śnia wykonała ona w 100 
proc. plan obowiązkowej 
sprzedaży państwu zboża i o- 
becnia dostawia zboże ponad 
plan.

Spółdzielcy w czasie omle­
tów i odstaw zboża nie zapom

Reforma ma na celu stworzenie 
bardziej dogodnych niż dotych­
czas warunków dla robotników 
nowowstępu j ących do zawodu 
górniczego, jak również usunię­
cie szeregu usterek w dotychcza 
eowym systemie płac w przemy­
śle węglowym.

Reforma idzie w kierunku u- 
sprawnienia dotychczasowego sy 
stemu płac, usuwa dysproporcje 
zarobków w poszczególnych ka­
tegoriach robotników, stwarza 
bodźce materialne do podnosze­
nia kwalifikacji zawodowych i 
podnoszenia wydajności pracy 
górników.

Reforma sprzyjać będzie nie­

wątpliwie znacznemu dopływowi 
nowych kadr do zawodu górnicze 
go oraz ustabilizowaniu załóg ko 
palnianych.

Uchwała Prezydium Rządu za­
pewnia górnikom w kopalniach 
węgla kamiennego wydatną po­
prawę zarobków oraiz wypłat z 
tytułu Karty Górnika i jest dal­
szym krokiem na drodze realizo­
wania wskazań II Zjazdu Partii 
w kierunku szybszego podniesie­
nia stopy życiowej mas pracują­
cych.

Uchwała Prezydium Rządu jest 
wyrazem szczególnego wyróżnie­
nia i uprzywilejowania zawodu 
górniczego i uznania dla ofiarnej 
pracy górników, wyrazem głębo­
kiej troski partii i rządu o wa­
runki materialne górników.

przyniosły również poprawę nje]j \ 0 innych ważnych za-
w wynikach skupu. Błąd po­
lega na tym, że nasza wieś 
zbyt długo pogrążona była w 
marazmie, że zbyt późno zer­
wała się do czynu i nie zdą­
żyła już wyrównać nagroma­
dzonych zaległości.

Zadane, jakie stoi we wrze 
śniu przed aparatem skupu,

daniach stojących przed rolni 
kami u progu jesieni. Zakoń 
czyli całkowicie siew rzepa­
ku, kończą już zasiewy ozime 
go jęczmienia i poważnie 
przygotowują się do orek 
siewnych.

Z.a to kompleksowe pojmo­
wanie obowiązków należą się

„Dzień Pokoju“ w MD

aktywem politycznym i gospo spółdzielcom i zarządowi spół 
darczym wsi, polega na tym, dzielni słowa uznania.

BERLIN (PAP). 1 bm. w XV
rocznicę rozpętania drugiej woj­
ny światowej przez hitlerowców, 
lucncśe Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i w -nyscy pokój 
miłujący Niemcy obchodzili uro­
czyście „Dzień Pokoju“.

Na obszarze NRD odbyły się 
liczne wiece, zebrania, manifesto 
cje, zabawy ludowe itp.

„Dzień Pokoju“ w NRD prze­

rodził się w wielką demonstra­
cję przeciwko polityce rozbicia 
Niemiec i przygotowań do nowej 
wojny, prowadzonej przez rząd 
Adenauera.

Główne uroczystości odbyły 
się w Karl-Marx Stadt, gdzie 
przemawiał członek Światowej 
Rady Pokoju H. Willmann oraz 
w Erfurcie, gdzie przemawiał 
przewodniczący Niemieckiej Rady 
Pokoju prof, dr Friedrich.

Konferencja ośmiu w Man ii
P/ RYŻ (PAP'. Jak podaje 

agencja France Pi esse z Manili, 
w środę o godzinie 14 rozpoczęła 
się tam konferencja przedstawi­
cieli 8 krajów — Stanów Zjed­
noczonych, Wielkiej Brytanii,

Francji, Australii, Nowej Zelan­
dii, Filipin, Syjamu i Pakistanu
w sprawie utworzenia bloku mi­
litarnego w Azji południowo - 
wschodniej (SEATO)

czyć na tę drogę — to znaczy dą 
żyć do wypaczenia woli kraju, 
gdyż naród francuski wypowie­
dziawszy się.przeciwko EWO, wy 
powiedział się przede wszystkim 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec w jakiejkolwiek postaci... 
Nto jest prawdą, że'remilitaryza­
cji Niemiec nie można uniknąć 
_ że Francji pozostaje jedynie wy 
bór między różnymi formami tej 
remilitaryzacji. Istnieje inna dro 
ga, wiodąca do pokoju sprawied­
liwego i trwałego; drogą tą jest 
utworzenie systemu bezpieczeń 
stwa zbiorowego w Europie, obej 
mującego wszystkie kraje bez wy 
jątku. Dzisiaj rozwiązanie takie 
jest możliwe“.

Dymisja trzech ministrów 
francuskich 

htórzy popierali układ 
o EWO

PARYŻ (PAP). Jak wynika z 
doniesień prasy paryskiej, trzej 
ministrowie, którzy popierali u- 
kład o „europejskiej wspólnocie 
obronnej“ — Emile Hughes, 
Bourges _ Maunoury i Claudius 
Petit, oświadczyli premierowi 
Mendes - Francetowi, że podają 
się do dymisji.

W dniu 3 września Rada Mini 
strów będzie rozpatrywała tę 
sprawę.

Gabinet brytyjski 
sporządza piany zastępcze

LONDYN (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, że dnia 1 września 
odbyło się posiedzenie rządu bry 
tyjskiego. Premier Churchill 
przerwał urlop, by wziąć udział 
w posiedzeniu. Na porządku 
dziennym znajdowały się proble­
my, jakie wyłoniły się w związ­
ku z odrzuceniem przez Francję 
układu o „armii europejskiej“.

Jak się dowiaduje korespon­
dent agencji Reutera, rząd bry­
tyjski postanowił zwołać w ciągu 
najbliższych 3 tygodni konferen­
cję ministrów spraw zagranicz­
nych USA, Francji, W. Brytanii, 
Niemiec zachodnich, Wio'ch, Bel­
gii, Holandii 1 Luksemburga. Ce­
lem konferencji ma być rozpatrzę 
nie planów zastępczych na miej­
sce układu o „armii europejs­
kiej".

Konferencja, zdaniem rządu 
brytyjskiego, powinna odbyć się 
w Londynie.

LONDYN (PAP). Prasa brytyjska pi­
sze Już otwarcie, że mimo fiaska pla­
nu utworzenia „europejskiej wspólno­
ty obronnej“, zwolennicy uzbrojenia 
Niemiec zachodnich nie stracili na­
dziei odbudowy armii zachodnlo-nie- 
mleckiej i szukają gorączkowo no­
wych sposobów uzbrojenia odwetow­
ców bońsklch.

Sprawozdawca dyplomatyczny 
dziennika „Times“ zaznacza, że 
rząd angielski chce jak najszybciej 
włączyć Niemcy zachodnie do Pak 
tu Północno - Atlantyckiego, tak, 
aby mogły one „wnieść swój 
wkład w ilzleło obrony“. „W ten 
sposób — pisze sprawozdawca dy­
plomatyczny „Times“ — w naj­
bliższych dniach, czy to oficjal­
nie, czy nieoficjalnie będzie wysu­
nięta propozycja przyjęcia Niemiec 
zachodnich do bloku północno - 
atlantyckiego, mimo że we Fran­
cji wiele osób wołałoby raczej roz­
brojenie i porozumienie ze Związ­
kiem Radzieckim, niż uzbrajanie 
Niemiec zachodnich na wielką 
skalę“.

Gangsterski ton 
prasy amerykańskiej

NOWY JORK (PAP). Wa­
szyngtoński korespondent dzien­
nika „New York Times”, omawia 
jąc złożone przez sekretarza sta­
nu Dullesa na konferencji praso­
wej oświadczenie w sprawie u- 
chwały francuskiego Zgromadze­
nia Narodowego, pisze m. in.:

— Obecnie, gdy nadzieje na u- 
tworzenie europejskiej wspólnoty 
obronnej nie wywierają już na 
nich wpływu hamującego, niektó­
rzy amerykańscy dyplomaci 1 wyż­
si wojskowi wypowiadają szczerze 
myśl, która dotychczas była oma­
wiana wyłącznie prywatnie. Mysi 
ta polega na tym, że Niemcy za­
chodnie zarówno pod względem 
obszaru, potencjału przemysłowego 
i potencjału wojskowego są o tyle 
ważniejsze od Francji, że stano­
wisko Paryża można będzie całko­
wicie zignorować, jeśli będzie on 
nadal sprzeciwiał się dopuszczeniu 
republiki bońskie.i do systemu ob­
rony zachodu.

„New York Times” oświadcza 
z całą bezczelnością, że jednym 
ze sposobów rozwiązania proble­
mu mogłyby być wybory w celu 
utworzenia we Francji „bardziej 
operatywnego Zgromadzenia Na­
rodowego”.

Szantażując Francję „New 
York Times” oznajmia, że od niej 
tylko zależy, czy będą zastosowa­
ne „surowe sankcje”.

Adenauer marzy 
o bloku wojskowym 

skierowanym 
przeciwko Francji

BERLIN (PAP). Agencje praso 
we donoszą, że na posiedzeniu 
rządu bańskiego postanowiono 
na wniosek Adenauera konlynuo 
waó wysiłki w kierunku utwo­
rzenia „armii europejskiej“ z u- 
działem Niemiec zachodnich, 
Włoch, Belgii, Holandii i Luk­
semburga.

Komentator agencji ADN za­
znacza, że kadłubowa „armia eu­
ropejska“ bez udziału Francji i z 
przytłaczającą przewagą Nie­
miec zachodnich ma być zaląż­
kiem bloku militarnego, skiero­
wanego w pierwszym rzędzie 
przeciwko Francji,
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Brak odpowiedzialności — najgorszym z braków
, Szymankowo w pow. malborsklm

Było ich trzech przeciwko mnie Jednemu. Właściwie na­
wet czterech, bo od czasu do czasu wtrącał swoje uwagi tak- 
ś-* opalony młodzieniec w okularach ochronnych, zsuniętych 
na czoło. Toteż dostało mi się dobrze. Za POM, za „powiat”, 
za „województwo”. Wystarczyło, że jestem z Gdańska. I eo 
gorsze nie bardzo mogłem się bronić, bo — co tu dużo gadać 
— moi rozmówcy mieli słuszność. Szczególnie jeśli chodzi o 
ich stosunki z POM-em w Piaska*h.

Zastałem ich w stodole. Zbień 
i Laprus, wraz z młodzieńcem w 
okularach, w sąsieku na górze 
układali snopy, które podawał im 
z wozu Wojniak. Przywitali mnie 
grzecznie, acz nieco ozięble i nic 
nie zapowiadało burzy. Wywoła­
ło ją dopiero moje pytanie:

— Jak tam omłoty i odstawa 
zboża?

— Omłoty? — zgodny trójgłos 
zabrzmiał gorzką ironią. — Wi­
dzicie jak idą. Młócimy „na sto 
dwa”.

Rzeczywiście pytanie nie nale­
żało do najmądrzejszych. Dopie­
ro teraz zauważyłem, że nigdzie 
w pobliżu nie widać młocarni, a 
stodoła wyładowana jest już pra­
wie po dach.

— Przecież POM w Piaskach 
powinien wam dać maszynę! — 
powiedziałem oburzony.

POM-owsM Łontredans
Wcjniak cmoknął na konie, bo 

wóz już był pusty. Machnął ba­
tem i roześmiał się pogardliwie. 
Nie wyglądało to na pochlebstwo 
dla POM-owców. Na moje pyta­
nie odpowiedział Zbień:

— Pewnie, że powinien. Prze­
cie żeśmy z nim umowę podpi­
sali. I dal — nawet dwie maszy­
ny. Ale jedna zaraz nawaliia, a 
druga była za mała i szybko się 
„zatkała”. Więc odstawili ją dla 
indywidualnych, a nam przysłali 
kombajn. Omłóciłiśmy nim 11 
ton jęczmienia i zaraz odstawili­
śmy do punktu skupu. Myśleli­
śmy — jakoś pójdzie. Ałe zabrali 
kombajn, a nie przysłali mło­
carni. Ot i koniec powiastki...

Ale to wcale nie był koniec. 
Bo Laprus, wygarnąwszy mi naj­
pierw, że „różni z Malborka i z 
Gdańska przyjeżdżają, zapisują, 
obiecują i nic z tego nie wycho­
dzi”, opowiedział następnie wszy­
stkie perypetie, jakie spółdzielcy 
przeżyli z winy POM-u Piaski.

Podpisali umowę i byli pewni, 
że wszystko pójdzie jak po ma­
śle, toteż podjęli zobowiązanie, że 
plan odstawry zboża wykonają do 
8 września br.

A tymczasem wszystko od po­
czątku zaczęło się psuć. POM 
przysłał traktor i snopowiązałkę, 
ale skoszono nią zaledwie 2 ha 
zbóż i to w ciągu... 2 tygodni! Na 
resztę snopowiązałce „zabrakło 
sił”. POM-owcy wpadli na po­
mysł, aby podłączyć do „Ursusa” 
snopowiązałkę spółdzielczą. To

Jifasza
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zmarł Iwan Turgieniew, wielki pisarz 
rosyjski. Literacka spuścizna Turgie­
niewa weszła do złotego skarbca kla­
sycznej kultury rosyjskiej i światowej. 
Turgieniew wywarł wielki wpływ na 
rozwój rosyjskiej i eachodnlo - euro­
pejskiej literatury. Flaubert i Mau­
passant nazywali go swoim nauczycie­
lem .Turgieniew to humanista W każ 
dym jego utworze wyczuwa sie wielką 
miłość do człowieka, w którym pisarz 
widział ogromną, przeobrażającą siłę. 
Najbardziej znana jest powieść Tur­
gieniewa „Ojcowie i dzieci“ oraz „Za­
piski myśliwego“.

nic, że to była snopowiązałka kon 
na. Podłączyli, kosili i nawet spo 
ro skosili, ale...

— Jak chcecie — zaprasza La­
prus, — możecie sobie obejrzeć 
na polu części naszej snopowią- 
załki. Traktor porozrywał. Silna 
maszyna.

Cepami nie poradzi
— A jak zwieziemy, to się chy­

ba przyjdzie złapać za cepy, bo 
o młocarni ani słychu, ani wi­
du. — Stwierdza melancholijnie 
Zbień. — Tylko, że 80 ton chyba 
nie wymłócimy.

Laprus zlazł z sąsieka i wycią­
gnął się na trawie przed stodołą.

—• Co tam będziesz sobie język 
strzępił, Stasiek — mruczy spod 
nasuniętej na nos czapki. — Albo

to co pomoże? Przyjedzle najwy­
żej dyrektor POM-u i będzie się 
ciskał, że „się na niego skarży­
my, zamiast najpierw z POM-em 
się porozumieć”. Tak jak to było 
wtedy, kiedyśmy do „powiatu” 
jeździli.

— No tak, ale przynajmniej się 
tu zjawi. I to dobre, jak się ni­
kogo z POM-u kilka ładnych ty­
godni na oczy nie widziało, nie?
— śmieje się tamten. Ale zaraz 
poważnieje, bo gdzie tu do śmie­
chu. Zboże leży w stodole, plan 
dostaw także leży, a POM śpi 
beztrosko i nikt go nie potrafi 
obudzić.

Rozumiem rozgoryczenie szy- 
mankowskich spółdzielców, roz­
goryczenie tym większe, że prze­
cież w tym samym powiecie mai 
borskim jest wiele spółdzielń pro 
dukcyjnych, w których sprawnie 
przebiegają omłoty, które nawet
— jak npfc, Trampowo — mogły 
już w całości wykonać roczny 
plan sprzedaży państwu zboża.

Też chcieliby przodować
Wystarczy wymienić choćby

Kąty, które ostatnio uzyskały

I nagrodę w skali krajowej za 
najwyższy plon buraków cukro­
wych ze zbiorów ub. roku, wy­
starczy przyjrzeć się gospodarce 
Gnojewa, Starego Pola, Krasno- 
łęki...

Spółdzielnia w Szymankowie 
także chciałaby przodować, człon 
kowie jej wytężają siły, aby po 
konać trudności, a tu jak na 
złość — żadnej pomocy, żadnej 
współpracy.

— Nic nie poradzi — wzdy­
chają wszyscy trzej...

Pozwoliłem sobie stwierdzić, że
właśnie poradzi. I zrobi­
łem to w imieniu prezydiów Po 
wiatowej i Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, w imieniu Wojewódz 
kiego Zarządu POM.

Przy okazji chciałbym przy­
pomnieć kierownikowi Powiato­
wego Zarządu Rolnictwa w Mal­
borku, że samo stwierdzenie: „W 
Szymankowie jest źle” — niewie­
le spółdzielcom pomoże.

A pod adresem POM-u w Pia­
skach — małe przypomnienie:
najgorszym z braków jest... brak 
odpowiedzialności.

Łam

Szczera i serdeczna przyfaźft 
łączy nas z narodami '

Kasza socjalistyczna twórcza praca
będzie coraz bardziej umacniała siły ojczyzny

Fragment przemówienia Edwarda Ochaba w 15 rocznicę najazdu. . . . . . . . . _
Jak donosiliśmy, w dniu 1 bm. 

— w 15 rocznicę najazdu hitle­
rowskiego na Polskę odbył się w 
hali ZS Gwardia w Warszawie 
wielki wiec ludu stolicy, zwoła­
ny z inicjatywy Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego.

Na wiecu przemawiali: sekre­
tarz Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego, sekretarz KC 
PZPR — Edward Ochab, członek 
prezydium Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego, wice 
przewodniczący NKW ZSL — Ste 
fan Ignar, oraz członek Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Naro 
dowego, wiceprzewodniczący CK 
SD — Stanisław Kulczyński.

Poniżej podajemy fragment 
przemówienia Edwarda Ochaba:

Polsfca Ludowa jest jak najbar 
dziej żywotnie zainteresowana w 
utrzymaniu pokoju, aby móc kon 
tynuować pokojową, twórczą, so­
cjalistyczną pracę.

Wiemy, że imperialiści tylko z 
silnymi się liczą, dlatego też nie 
będziemy szczędzili wysiłków, a- 
by wszechstronnie umacniać wszy 
stkie siły naszego państwa, w tej 
liczbie nasze siły zbrojne stojące 
na straży naszego pokoju i bez­
pieczeństwa.

Przeciw Polsce Ludowej, prze­
ciw naszym granicom zachodnim 
skierowana jest wyuzdana, odwe 
towa propaganda nienawiści i o- 
szczerstw, organizowana przez 
neohitlerowców z Bonn i ich pro 
tektorów z Waszyngtonu i Wa­
tykanu. Ale strachy na lachy! 
Wiele się zmieniło na święcie, 
Polska Ludowa i jej robotniczo- 
chłopska armia jest wielokrotnie 
silniejsza niż w roku 1939, a prze 
de wszystkim ma dziś w przeci­
wieństwie do września 1939 r. po 
tężnych i prawdziwych przyja­
ciół i sojuszników.

Przyjaźń i sojusz ze Związkiem 
Radzieckim jest potężnym pukle 
rzem, osłaniającym nas przed im 
perialistyczną interwencją, jest 
kamieniem węgielnym naszej po 
kojowej polityki i naszego bez­
pieczeństwa.

Satyra polityczna
Prezydent USA Eisenhower podpisał projekt usta­

wy o delegalizacji Partii Komunistycznej w Stanach 
Zjednoczonych (Z prasy)

W przeciwieństwie do roku I trosce o pokój i dobrobyt partyj 
1939 na wszystkich naszych gra- nych i bezpartyjnych umacnia 
nicach mamy dziś przyjaciół i kia i się coraz bardziej. Naród polski 
sowych sojuszników. Przyjaźń I wypowiada się jak jeden mąż za 
i sojusz łączą nas z naszą słowiań polityką pokojowego wspólistnie
ską siostrą Czechosłowacją, coraz 
bardziej przyjazne i bliskie sta­
ją się nasze stosunki z NRD, 
pierwszym w dziejach pokojo­
wym i rzeczywiście ludowym pań 
stwem niemieckim.

Naród polski zgodnie ze swymi 
interesami narodowymi i między 
narodowymi popiera z całego ser 
ca wysiłki NRD i wszystkich pa 
triotów niemieckich do zjednoczę 
n*a Niemiec w pokojowym, de­
mokratycznym państwie, wolnym 
od wpływów junkrów i military 
stów, od dyktatu imperialistów 
i podżegaczy wojennych.

Front Narodowy jednoczący w

nia państw o różnych ustrojach 
społecznych i za radzieckimi pro 
pozycjami układu o zbiorowym 
bezpieczeństwie w Europie.

Nie obawiamy się pokojowego 
współzawodnictwa z krajami o in 
nym ustroju społecznym. Wiemy, 
że nasza socjalistyczna twórcza 
praca będzie coraz bardziej umac 
niała siły naszej ojczyzny, będzie 
zabezpieczała coraz pełniejszy 
wzrost stopy życiowej i kultury 
mas pracujących, będzie coraz 
szybciej dystansowała kraje kapi 
talistyczne, wykazując robotni­
kom i chłopom tych krajów, że 
bez kapitalistów można żyć le­
piej, dostatniej i szczęśliwiej.

Zwycięstwo metalowców bawarskich
BERLIN (PAP). W poniedzia­

łek 30 sierpnia odbyło się gło­
sowanie strajkujących metalow­
ców bawarskich w sprawie przy­
jęcia kompromisowych propozy­
cji, przedstawionych przez komi­
sję rozjemczą. 52,8 proc. meta­
lowców bawarskich wypowiedzią 
ło się przeciwko przyjęciu kom­
promisowych propozycji. W ten 
sposób większość strajkujących 
wyraziła wolę kontynuowania 
walki aż do zupełnego spełnie­
nia ich postulatów i podwyżki

Statuo wolności, jak się zmieniłaś!
(Freie* Volk)

Nowe ministerstwa w 2SHB
MOSKWA (PAP). Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR na wnio­
sek Rady Ministrów ZSRR utwo­
rzyło na bazie przedsiębiorstw i 
organizacji Ministerstwa Floty 
Morskiej i Rzecznej — Ogólno­
związkowe Ministerstwo Floty 
Morskiej ZSRR oraz Ogólnozwiąz 
kowe Ministerstwo Floty Rzecz­
nej ZSRR.

Obydwu ministerstwom prze­
kazano przedsiębiorstwa i organi 
racje według wykazu zatwierdza 
nego przez Radę Ministrów 
ZSRR.

Ministrem floty morskiej ZSRlłj 
mianowano Wiktora Gieorgiewi- 
cza Bakajewa, a ministrem floty 
rzecznej ZSRR — Zosima Aleksie 
jewicza Szaszkowa.

Pomoc radziecka
dla ofiar powodzi w Indiach
MOSKWA (PAP). 23 sierpnia amba­

sador ZSRR w Indiach M. K. Mleń- 
azikow odwiedził sekretarza generalne­
go hinduskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Pillai i w imieniu rzą­
du radzieckiego wyraził współczucie z 
powodu klęski powodzi, która nawie 
dziła ludność niektórych stanów In­
dii, oraz zakomunikował, że Komitet 
Wykonawczy Związku Towarzystw Czer 
wonego Krzyża i Czerwonego Półksię­
życa ZSRR postanowił przekazać na 
fundusz premiera 100 tysięcy rupii in­
dyjskich dla przyjścia z pomocą po­
wodzianom.

Dalsze prowokacje 
kuominfangowców
wobec Chin Ludowych

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin 
donosi, że w dniu 24 sierpnia br. sa­
moloty kuomintangowskie wtargnęły 
I3-krotnie do obszaru powietrznego 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Samoloty kuomintangowskie krążyły 
w ciągu czterech godzin nad różnymi 
miejscowościami w prowincjach Fu- 
cziam Czeczian I Kwantuiur. _

płac o 12 fenigów na godzinę. 
Jednakże statut związku zawo­
dowego metalowców przewiduje, 
że za kontynuowaniem strajku 
musi się wypowiedzieć co naj­
mniej 75 proc. strajkujących. Wo 
bec tego strajkujący podejmą 
pracę.

Dzięki odważnej i wytrwałej 
walce metalowców bawarskich, 
przedsiębiorcy zostali zmuszeni 
do ustępstw. Mimo, że na po­
czątku strajku odrzucali oni 
wszelkie żądania robotników, to 
jednak w końcu musieli zgodzić 
się na podwyżkę płac robotni­
ków o 10 fenigów na godzinę 
oraz pensji pracowników umys­
łowych o 5 do 7 proc.

(Dokończenie ze str. 1) 
na ręce Jarosława Iwaszkiewicza 
dla PKOP od Komitetu Organi- 
zacyjnegc „rejsu pokoju“ kilka 
upominków.

Śniadanie upłynęło w niezwyk 
le serdecznej atmosferze.

W dniu 2 bm., w trzecim dniu 
pobytu na Wybrzeżu Gdańskim 
uczestnicy „rejsu pokoju“ zwie­
dzili w godzinach przedpołudnio 
wych Dom Marynarza w Gdyni 
oraz obejrzeli fiim produkcji poi 
sklej pt. „Ostatni etap“, wyswiet 
lony w kinie „Warszawa“. Po kil 
kugodzinnym pobycie w Gdyni 
gośoie skandynawscy udali się’ 
autokarami na dworzec morski, 
gdzie oczekiwał przygotowany do 
dalszej drogi m/s „Batory“.

Serdecznie i z prawdziwym ża 
lem żegnali mieszkańcy Wybrze­
ża gości z „rejsu pokoju“. Nabrze 
że dworca morskiego i balkon o 
biegły tłumy gdyman z naręcza­
mi kwiatów, którymi obdarzyli 
wychodzących z samochodów i u 
dających się na statek uczestni­
ków rejsu.

Orkiestry Marynarki Wojennej 
i Stoczni im. Komuny Parys­
kiej w Gdyni grają marsze. Zbli 
ża się godzina 12. Przeciągły ryk 
syreny „Batorego“ oznajmia chwi 
lę odjazdu. Załoga sprawnie od- 
wiązuje liny cumowe, którymi 
statek przycumowany był do na 
hrzeża. Goście skandynawscy ro­
bią jeszcze ostatnie zdjęcia foto­
graficzne. Powoli od statku od­
suwa się mechaniczny trap. Ho­
lowniki „Centaur“ i „Tytan“ bio 
rą 6tatek na hol i powolutku od­
prowadzają od nabrzeża. Orkie­
stra gra hymn Światowej Fede­

racji Młodzieży Demokratycznej* 
którego melodię podchwytuje je­
den z harmonistów — uczestni­
ków „rejsu pokoju“ na statku.

Na nabrzeżu i z pokładów „Ba 
torego“ w ostatnich pożegnaniach 
podnoszą się ręce. Powiewają 
chustki. Raz po raz padają okrzy 
ki w języku polskim i językach 
uczestników „rejsu pokoju": 
„Niech żyje pokój!“, „Niech ży­
je przyjaźń między narodami“, 
podchwytywane przez tłumy na 
lądzie i przez odpływających. Po 
żegnamom nie ma końca. Ser­
deczne wzajemne więzy przyjaź 
ni nawiązali bowiem mieszkańcy 
Wybrzeża z gośćmi skandynaw­
skimi. Wielu z tych na lądzie i z 
tych na statku zostało na zawsze 
serdecznymi przyjaciółmi, zwią­
zanymi wspólnym ceiem — wal­
ką o zachowanie i utrwalenie po 
kcju.

„Batory“ wyszedł już do bram 
portu. Mimo to zebrane na na­
brzeżu dworca morskiego tłumy 
mieszkańców Wybrzeża nie roz­
chodzą się. W ostatnim pożegna 
niu wznoszą w górę ręce z chust­
kami i kwiatami. Z pokładu siat 
ku widać, wśród lasu rąk, niebie 
ską fragę z symbolem pokoju — 
białym gołębiem, poruszaną rę­
kami uczestników „rejsu poko­
ju“. . o

Z „Batorego“ odzywają się 3 
przeciągłe ryki syren — ostatnie 
pożegnanie statku i jego pasaże­
rów z Gdynią. „Batory“ wycho 
dzi z bram portu, rozwija szyb­
kość i bierze kurs na następny 
port, do którego zawiezie ucze­
stników „rejsu pokoju“ — na 
Helsinki.

Po 19-dniowej gościnie
delegacja labouizystów opuściła Chiny Ludowe

PEKIN (PAP). Agencja No-|ży od nawiązania jak najściślej- 
wych Chin donosi, że delegacja szych stosunków między Chinami
angielskiej partii labourzystow 
sklej opuściła Chińską Republikę 
Ludową i udaje się pociągiem z 
Kantonu do Hongkongu.

Delegacja labourzystow brytyj 
skich bawiła w Chinach 19 dni.

Morgan Phillips złożył w imię 
niu delegacji brytyskiej partii la 
bourzystowskiej oświadczenie 
przedstawicielom prasy chińskiej

zagranicznej, w którym czyta­
my m. in.:

„Ogromne wrażenie zrobiły na 
nas wysiłki narodu chińskiego, 
który buduje nowe życie. Wyra­
żam szczery podziw dla tych wy 
sitków narodu chińskiego, który 
dokłada starań, aby zlikwidować 
dziedzictwo wielu wieków zacofa 
nia przemysłowego i stagnacji w 
dziedzinie społecznej. Jesteśmy 
zdania, że inne kraje powinny od 
nosić się z sympatią i zro­
zumieniem do narodu chińskie­
go, co powinno znaleźć wyraz w 
formie praktycznej. Stwierdzili­
śmy z ubolewaniem, że brak wza 
jemnych kontaktów między na­
szymi krajami doprowadził do 
niedostatecznego wzajemnego zro 
zumienia naszych stanowisk. Je­
steśmy przekonani, że przedsta­
wiciele dzisiejszych Chin — 
Chin rewolucyjnych — pragną 
szczerze położyć kres izolacji swe 
go kraju. Jesteśmy także przeko­
nani, że pokój powszechny zale-

pozostałymi krajami świata“,
' i

Nowy zamach stanu 
w Gwatemali 

Płk. Annas ogłosił dyktaturę
NOWY JORK (PAP). Jak wynika 

doniesień amerykańskich. agencji 
prasowych, bezpośrednio po zawarciu 
„paktu wzajemnej pomocy“ ze Stana­
mi Zjednoczonymi, pik. Annas ogłosił 
dyktaturo i usunął od władzy człon­
ków junty wojskowej.

W całej Gwatemali wzmaga »lę kr w a 
wy terror faszystowski.

Dyktatura
marionetek amerykańskich w Brazylii

NOWY JORK (PAP). Jak już dono­
siliśmy, w Brazylii dokonano ostatnio 
przewrotu, w wyniku którego władzę 
objął rzecznik interesów monopoli 
amerykańskich Cafe Filho.

Dziennik brazylijski „Imprensa Po­
pular" stwierdza, że przewrót był przy 
gotowany przez monopole amerykań­
skie, oraz że „ambasada amerykańska 
w Brazylii była gniazdem zamachow­
ców. z którego wydano pierwsze roz­
kazy 1 skąd rozległy się pierwsze wy­
strzały, które doprowadziły do rozlewu 
krwi narodu brazylijskiego“.

Nowy rząd — podkreśla dziennik — 
Jest ..trłumwlratem koncernów amery- 
kasiskich „Light and Power“, „Stan­
dard OH“ i „Electric Bond and Share“.

Przewrót dokonany przez marionetki 
amerykańskie wywołał w Brazylii po­
tężną fale protestu mas pracujących. 
Liczne wiece protestacyjne odbyły się 
w Rio de Janeiro. Sao Paulo, w sta­
nach Rio-Grande-do-Sul. Minas Ge­
räts i w innych miejscowościach.

Bilans kolarski na Kasprowym
(Od spec.alnsgo wysłannika „dziennika Bałtyckiego11)

Piękną słoneczną pogodą uraczyło Zakopane kolarzy w dniu ich 
pierwszego odpoczynku. Wprawdzie przejechali oni dopiero zaledwie 400 
km, a do końcowej mety jest... 1600 km. mimo to jednak przyjemnie 
jest wypoczywać tu wśród gór. a szczególnie podziwiać piękną panora­
mę, roztaczającą się z Kasprowego. Zaraz po śniadaniu zawieziono ucze­
stników na Kasprowy, gdzie do obiadu setnie sobie wypoczęli, a nieje­
den rozmyślał na pewno nad sytuaccją, jaka wytworzyła się po 3 etapach.

I my za nim oddamy się tym 
rozmyślaniom, powiedzmy parę 
słów o bezimiennych bohaterach 
wyścigu, tj. mechanikach, którzy 
w tym samym czasie poddają do­
kładnym oględzinom stalowe ru­
maki kolarzy, by w piątek rano 
znów były przygotowane do eta­
pu górskiego na trasie Zakopane 
— Bielsko: 146 km.

Omówienie sytuacji drużyno­
wej trzeba zacząć od hegemonii 
kolarzy CWKS, którzy po trzech 
etapach prowadzą różnicą 48 mi­
nut przed następnym zespołem — 
Górnikiem. Bardziej skompliko­
wana jest sytuacja klasyfikacji 
indywidualnej. Niecałe trzy mi­
nuty przewagi lidera — Adama 
Wiśniewskiego to przede wszyst­
kim dwie minuty bonifikaty za 
dwa piękne zwycięstwa etapowe. 
Równo z nim jadą dalsi dwaj ko­
larze CWKS Bugalski i Więcków 
ski, przy czym drugi z nich ma 
8 minut przewagi, nad czwartym 
z kolei zawodnikiem w klasyfi­
kacji indywidualnej — Wójil- 
kiem.

Zdaniem tych, którzy oglądali

już wiele wyścigów, Wacław Wó,j 
cik, weteran Wyścigu Dookoła 
Polski, nie powiędnął jeszcze o- 
statniego słowa i na następnych 
etapach będzie próbował sięgnąć 
po koszulkę przodownika wyści­
gu.

Na dalszych dwóch pozy .jach 
uplasowali się Szostek i Królików 
ski, co niewątpliwie jest jedną z 
niespodzianek XI Tour de Pj- 
logne. W dalszej kolejności wi­
dzimy 3-ch Ślązaków Chwicnda- 
cza, Czarneckiego i Hadasika, a 
pierwszą dziesiątkę zamyka Ła 
sak.

Dziś wyścig rusza óalej: tysią­
ce miłośników koluistwa będą z 
uwagą śledzić dalszy jego prze­
bieg, który — sądząc z dni po­
przednich — przyniesie niejedną 
jeszcze emocję.

A. Skoi deki

Z pływackich mistrzostw Europy w Turynie

Gremiowslii w finale
W 3 dniu zawodów jako pier­

wszy z Polaków startował zasłu­
żony mistrz sportu Gremlowski 
na 400 m st. dow. W konkuren­
cji tej odbyły się trzy przedbiegi. 
Gremlowski płynął w III serii ra 
zem z doskonałymi zawodnikami: 
Nyeki (Węgry) i Boiteux (Fran­
cja). Polak wygrał swój przed- 
bieg zdecydowanie z czwartym 
czasem dnia 4.47,9.

Najlepsze wyniki w elimina­
cjach mieli: Węgier Csordas — 
4.45,2 i Romani (Włochy) —- 
4.45,3.

W eliminacjach na 200 m mo­
tylkiem Marek Petrusewicz zgło­
szony początkowdo nie stanął na 
starcie. Z 4 rozegranych przed- 
biegów najlepszy czas miał Bori­
senko (ZSRR) — 2.39,8.

W finale tej konkurencji star­
tują Borisenko (ZSRR) — 2.39,8, 
Hale (Anglia) — 2.40,4, Tumpek 
(Węgry) — 2.40,4, Lusien (Fran­
cja) — 2.40,6, Maesel (Niemcy 
zach.) — 2.40,9, Fejer (Węgry) — 
2.41,4, Martinczyk (ZSRR) — 
2.42,0 i Klein (Niemcy zach.) — 
2.42,0

495599746^
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Minął i nie wróci nigdy wrzesień 1939 roku

Nie będziemy szczędzili wysiłków
bw r©sfa w siły nasza liid@wa olczyzna

~ - 1 t*6Z0lUCji CZytct— n a rńrł nQfiT 1T7Vcl

W związku z 15 rocznicą najazdu hitlerowskiego na Pol 
skę w zakładach pracy trójmiasta odbyły się w dniu wczo­
rajszym masówki, na których robotnicy i pracownicy u- 
mysłowi złożyli hołd pamięci poległych we wrześniu 1939 
r. bohaterskich obrońców Warszawy, Westerplatte, Kutna 
i Helu, pamięci tych wszystkich, którzy oddali swe życie 
w walce z hitlerowskim okupantem.

Na masówkach napiętnowano 
zbrodniczą politykę amerykańs­
kich imperialistów i ich sprzy­
mierzeńców zachodnio-niemiec- 
kich odwetowców i militarystów, 
którzy usiłują wzniecić nową po 
żogę wojenną.

W Stoczni Północnej w Gdań­
sku po otwarciu masówki przez 
przewodniczącego rady zakłado­
wej Antoniego Pietrzaka, zebrani 
stoczniowcy wysłuchali referatu 
sekretarza Komitetu Dzielnicowe 
go PZPR Gdańsk — Śródmie­
ście. Stwierdził on m. in.:

— W piętnastą rocznicę klęski 
wrzfcin.uwej naród polski piętnu 
je zbrodniczą politykę burżuazyj 
nych rządów Polski, które zaprze 
dały nasz kraj w hitlerowską nie 
wolę. Pamiętając o historycznych 
naukach września, naród nasz w 
codziennym trudzie umacnia si­
lę naszego ludowego państwa, u 
daremniając tym samym knowa 
nia podżegaczy do nowej wojny.

— W ciągu 10 łat istnienia Pol 
ski Ludowej stworzyliśmy mocne 
podstawy pod dalszy rozkwit na 
szej ukochanej ojczyzny. Dziś każ 
dy z nas rozumie coraz lepiej pa 
miętne słowa Bolesława Bieruta, 
że „minął i nie wróci nigdy wrze 
sień 1939 roku, minęła i ule wró 
ej nigdy hańba bezsilności nasze 
go kraju wobec najeźdźców*.

W dyskusji, jaka wywiązała się 
po referacie, zabrał głos Woj­
ciech Lebioda, który oświadczyn

— Z każdym dniem wzrasta w 
krajach kapitalistycznych opór 
prostych ludzi przeciwko nowej 
wojnie. Widzimy to na przykła­
dzie ludu francuskiego, który od 
rzucił haniebny układ o „Euro­
pejskiej Wspólnocie Obronnej“. 
Mając poparcie prostych ludzi ca * 1

łego świata w naszych pokojo­
wych dążeniach, możemy być 
pewni, że neohitlerowscy odwe­
towcy nigdy nie zrealizują swe­
go hasła: „Drang nach Osten“.

O ogromnych cierpieniach i 
stratach, jakie poniósł nasz na­
ród w ubiegłej wojnie, mówił 
Józef Seroka, korespondent na­
szej gazety. Powiedział on m. in.:

— My, Polacy, drogo zapłaci­
liśmy za zdradę burżuazyjnych 
rządów. W obozach koncentra­
cyjnych, podczas masowych roz­
strzeliwań i łapanek oddało swe 
życie 6 milionów Polaków.

Dziś każdy robotnik, chłop i 
inteligent pracujący widzi coraz 
wyraźniej, że aby odsunąć wid­
mo nowej wojny, trzeba wzma­
gać swe wysiłki nad umacnia­
niem siiy naszej ojczyzny i jedno 
ści całego narodu.

Na zakończenie masówki prze­
wodniczący Zarządu Zakładowe­
go ZMP, Marian Slabik, odczy­
tał rezolucję, którą przyjęto je-

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsk — Tragedia 

optymistyczna“ — godz. 19—22.30 
Państw Teatr LaleB — Gdansu — 

„Trzy niedźwiadki" — godz. 14,
Teatr Dramatyczny — Udvtita — 

„Żabusia" — godz. 18—20, Zespół ba­
letowy „Malwy" — godz 20.30.

Teatr Kameralny — Sopot — „Nie 
Igra sie z miłością" — godz. 19 — 21 

Cyrk nr 3 — Gdańsk. Pi Zebrań 
Luctowycn — g 19 1S 

Cyrk nr 6 — Gdynia — ui. Abra­
hama — godz, 19.Id

KINA
Wg laf OKr Żarz Kin w Gdańsku 

GDANSK — „Leningrad“ — „Tosca“
— od lat 18 — godzina 16, 18
„Na swojską nude" — (Teatr Sa­
tyryków z Poznania) — godzina 20.30, 
WitZESZCZ — „Bajka“ — „Ambicje 
młodości" — od 1. 7 — godz. 16, 18, 
20. ZMP-owiec" — „Tragiczny pościg"
— Od łat 18 — godz 16, 18, 20. NOWY 
jPOiiT — „l-szy Maja" — „Baryłeczka"
— od lat lb — gudz 16, 18, 20, OLIWA
— „Delfin“ — „porwanie" — od lat 14
— godz. 16 18 20 

SOPOT — „Bałtyk“ — „Zagubione
dzieciństwo" — od lat 16 — godz, 16.30, 
18 30. 20.30. „Polonia“ — „Zagubione 
dzieciństwo" — od lat 16 — godz. 16 
18, 20. Kino Letnie — „My urwisy" od 
1. 14 godz, 19.30.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Małżeń­
stwo Kreczyńskiego" II s. — od 1. 12
— godz. 15.30, 17.30, 19.30. „Warszawa“
— „Preludium sławy" — od lat 12 — 
godz. 16, 18, 20. „Goplana“ — „Naj­
piękniejsza“ — od lat 14 — godz. 16, 
18. 20, CHYLONIA — „Promień" — 
„Ńie ma pokoju pod oliwkami“ — od 
1. 18 — gcdz. 18, 20. ORŁOWO — 
„Neptun“ — „Srebrne kolczyki" — od 
1. 14 — godz. 18, 20. GRABÓWEK — 
„Fala“ — „Mąciwody z VII b“ — od 
1. 7 — godz. 18, 20.

WEJHEROWO — „świt“ — „Babla 
Od 1. 14 LfpBORK — „Fregata“ - 
„Córka pułku" — od i 16. PRUSZCZ
— „Krakus“ — „Bez adresu“ — od 
1, 18. PUCK — „Mewa" — „Kobieta 
doi rzymuje słowa“, JASTARNIA — 
„H*T‘ — „Pod tureckim jarzmem" od
1. 14, ŁEBA — „Rybak“ — „Błysk 
przed świtem“ — od 1. 14.

APTEKI DYŻURNE 
GDANSK — ul Długa 04/58 — teł 

851-06 NOWY PORT — ul. Ollwska 
82/84 — tel 332-13 WRZESZCZ — ul. 
Mierosławskiego 27 — tel, 415-24 Ołl- 
WA — ul. Kaprów 4 tel 427-02 SO­
POT —• ul Rokossowskiego 21 — tel. 
510-18. ORŁOWO — ul Boh Stalinem 
du 66 — tei 91-24 GDYNIA — Ui. 
Świętojańska 122 GRABÓWEK — ul. 
Czerwonych Kosynierów 13? — tel
22-88,

WYSTAWY
„Wielki proletariat" — Sopot pawi­

lon ui Rokossowskiego.
Pamiątkarstwo — Sopot, pawilon 

CBWA przy molo godz. 11—19 
IX Doroczna Okresowa Zw. Polskich 

Artystów Plastyków — Sopot, pawilon 
CBWA przy molo godz U—19

Polska Sztuka Ludowa — wystawa 
pływająca na barce na Motławie przy 
Zielonej Brumie, czynna codziennie 
od godz 10 do 19. Wstęp wolny.

„Piękno Ziemi Kaszubskiej“ — ma­
larstwo Zespołu Amatorów . Plasty­
ków przy Zarządzie Portu — Gdańsk 
Ul. Ollwska 35. g. 7-19.

skiemu, naród nasz uzyskał po 
latach okupacji upragnioną wol­
ność. W szybkim tempie przystą 
piliśmy do odbudowy naszego 
zniszczonego kraju. Dziś już po­
szczycić się możemy piękniejszą 
niż niegdyś Warszawą, odbudo­
wywanym z pietyzmem starym 
Gdańskiem i setkami innych 
miast, które tętnią nowym, ra­
dosnym i swobodnym życiem, 

nów. Jesteśmy głęboko prze- Nie będziemy szczędzili wysił- 
konani, że naszą owocną, twór ków, ujy umacniać siłę naszego 
czą pracą, przyczynimy się do j kraju, £żeby rósł wkład Polski w

dnomyślnie 
my:

„My pracownicy Stoczni 
Północnej w Gdańsku, będzie 
my stale zwiększać swe wy­
siłki w pracy nad budową na­
szej floty morskiej. Przyrze­
kamy wzmacniać naszą walkę 
o obniżenie kosztów produk­
cji, o jej jakość, oraz ilościo­
we przekroczenie naszych pła

utrwalenia pokoju i wzrostu 
dobrobytu w naszej ojczyź­
nie“.

Ponad 250 robotników i pra­
cowników umysłowych popular­
nej gdańskiej „Biaszanki“ zebra 
ło się w dniu wczorajszym w 
przyzakładowej świetlicy na 
masówce, zorganizowanej w 
związku z 15 rocznicą najazdu 
hitlerowskiego na Polskę.

Do zebranych przemówił pra­
cownik zakładów Paweł Adam­
ski.

— Tragiczny wrzesień 1939 ro­
ku — powiedział on m. in. — 
uwidocznił zdradę burżuazyjnych 
dygnitarzy, którzy oddali naród 
w faszystowską niewolę, a sami 
uciekli szosą zaleszczycką za 
granicę. Dzięki bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej i walczącemu u 
jej boku ludowemu Wojsku Pol

MiGAWKS
Osobliwa waga

Gdyby przeprowadzić ankietę 
pt. „Co jest największą atrakcją 
dworca głównego w Gdańsku?“ 
— głosy byłyby chyba zgodne: 
automatyczna waga osobowa, 
znajdująca się przy wejściu na 
peron A. A dlaczego? Bo nieza­
leżnie od dnia na wypadającym 
kartoniku znajduje się zawsze 
data 1.8. 5.i r. Ciekawe tylko, czy 
była ona i przed 1 sierpnia.

Przyszły przodownik
1 września. Gdynia. Godziny 

ranne. 7-letni Czesio „zapycha“ z

obronę pokoju.
Z kolei zabrał głos robotnik 

Wacław Gołuch,
— Nikt z nas — powiedział — 

nie pragnie więcej wojny, zbyt 
dobrze poznaliśmy bowiem jej 
tragiczne skutki. Dziś od nas 
samych zależy utrzymanie po­
koju, który jest nam potrzebny 
do zapewnienia sobie i naszym 
dzieciom radosnego i szczęśliwe­
go życia.

W uchwalonej na zakończenie 
rezolucji, załoga „Biaszanki“ 
potępiła wojenną politykę impe­
rialistów amerykańskich i ich 
zachodnio - niemieckich poplecz­
ników.

Uczniowie żeglugi i rybołówstwa
rozpoczęli nowy rok sz’ ' „

W dniu 1 września br. rozpoczął się nowy rok szkolny w 
. Technikum Morskim Nawigacyjnym oraz Szkole Rybołówstwa 
Morskiego w Gdyni. Uroczystość odbyła się na nabrzeżu Że­
glugi Przybrzeżnej w Gdyni, gdzie równocześnie uroczyście wi­
tano wracający z rejsu szkolnego na Morzu Północnym statek 
szkolny „Jan Turlejski”.

Na zdjęciu — dyrektor Szkoły Rybołówstwa, JÓZEF FLOR 
CZAK, przemawia d^ ustawionych w szeregach uczniów szkół 

morskich.
Fot. Jerzy Ferster

Przed Dniem Kolejarza

Rezultat zespołowego wysiłku
Co trzy miesiące sztandar Żarz. cji Iława, posiadacz niecodzien-

Głównego ZZK zmienia właścicie 
la. Przechodzi do rąk przedstawi 
cieli najlepszej w tym okresie 
dyrekcji i rodzaju 6łużby. W mi 
nionym II kwartale br. miano 
najlepszej jednostki wykonaw

przeraźliwie wypchanym torni- j czej na sieci PKP, pierwsze miej 
etrem. Piątoklasista Włodek śmie ■sce we współzawodnictwie pra- 
je się z niego:

— Zaraz widać, że. idziesz 
pierwszy raz do szkoły, Kto wi­
dział brać 1 września zeszyty i 
książki!

Czesio odpoiviada!
— Bo ja chcem być psodowni- 

kiern, jak tata.
Z okazji nowego roku szkolne- 

go życzymy mu tego z całego 
serca. (jaz)

Teatr Kameralny w Sopocie wystawia sztukę A. Musseta 
pt. „Nie igra się z miłością“, reżyserowaną przez U. Mory- 
cińskiego, z dekoracjami Z. Strzeleckiego.

Na zdjęciu Andrzej Kuryllo i Józef Walewski, którzy w 
komedii tej stworzyli świetne sylwetki przedstawicieli kleru.

nego rekordu — 630 tys. przeto' 
czonych bez awarii wagonów. 
Służba ruchu chlubi się ponadto 
przodownikami pracy Janem E- 
wartowskim, Bernardem Zychem, 
Władysławem Mackiewiczem i 
doskonałym organizatorem, Frań 
Ciszkiem Rynkowskim. Na uwagę 
zasługuje na koniec służba elek-

W celu umożliwienia pod wy ź-

cy, a tym samym sztandar prze 
chodni — zdobyła ponownie DY
REKCJA OKRĘGOWA KOLEI 
PAŃSTWOWYCH W GDAŃ­
SKU.

Na sukces ten złożyły się oczy 
wiście osiągnięcia wielu pracow 
ników różnych dziedzin kolejni­
ctwa, przede wszystkim przodu­
jącego odcinka drogowego szenia kwalifikacji czynnym za- 
Gdańsk-Ołiwa z zawiadowcą Sta wodowo absolwentom vvyzszych 
nisławem Skupieniem, przodow- j ekonomicznych, którzy u-
nikiem pracy Juliuszem Szylke, kończyli studia I stopnia i absol 
tormi6trzem, znanym ze stoso- wentom byłych wyższych 6zkoł 
wania metody „odmierzonej pod handlowych, którzy uzyskali dy 
sypki“ przy konserwacji torów i Pl°m ukończenia studiów w Pol- 
Józcfem Kreftem, torowym. l6Ce Ludowej, w nadchodzącym

Jroku akademickim uruchomione 
W rejonie budynków naszej j zostają eksternistyczne studia II 

DOKP poważny udział w zdoby;stopnia (magisterskie) w wyż- 
ciu przez nią sztandaru mają: jgzyęh uczelniach ekonomicznych 
Franciszek Wiśniewski, inicjator jm. |n j w wyższej Szkole Ekono

trotechniczna gdańskiej Dyrek­
cji OKP, w szczególności odcinek 
zabezpieczenia ruchu w Jabłon­
kowie.

Zespołowy wysiłek różnych 
służb kolejarzy gdańskich złożył 
się na zdobycie przez nich pierw 
szego miejsca w ogólnokrajowym 
współzawodnictwie pracy za II 
kwartał br.

Magisterskie studia eksternistyczne
na WSE

nowej formy współzawodnictwa 
pracy, wzorowanej na metodzie 
radzieckiej kolejarki Malcewej, 
Jan Kiecirowicz, przewodniczący 
rady zakładowej, Zygmunt Szy- 
monowicz, 12-krotny racjonaliza 
tor i przodownik pracy, zdobyw 
ca pierwszego miejsca w skali kra 
jowej oraz wyrabiający 220 proc. 
normy, ślusarz Władysław Zie­
leń, zdobywca drugiego miejsca 
we współzawodnictwie o tytuł 
„najlepszego w zawodzie“.

Inicjatora nowej formy współ 
zawodnictwa pracy, polegającej 
na bezawaryjnym przetaczaniu 
wagonów, posiada również służ­
ba ruchu. Jest nim Jan Koszy- 
kowski, starszy ustawiacz ze sta-

micznej w Sopocie o następują­
cych kierunkach specjalizacji: 
1) ekonomika transportu mor­
skiego, 2) ekonomika portów, 3) 
ekonomika rybołówstwa, 4) fi­
nanse i rachunkowość w trans­
porcie morskim.

Zapisy na studia eksternistycz 
ne odbędą się: a) dla pomocni­
czych pracowników nauki, dla 
nauczycieli, dla pracowników a- 
paratu politycznego, związkowe­
go i pracowników oświatowo kul 
turalnych w ciągu września br., 
b) dla pozostałych — w ciągu 
marca 1955 r.

Wymagany jest co najmniej 2- 
letni staż pracy. Pierwszeństwo 
w przyjęciu na ekstemat będą

goi Większa część członków wyprawy kwaterowała na miejscu,
* w Czerwonem, Tylko Hanka i Teresa, cala załoga Ptotra oraz Wy- 

roba mieli nocować w pobliskiej leśniczówce Łacha, gdzie czekała 
ich kolacja.

Zebrawszy swoje manatki, jechali tam ciężarowym samocho­
dem przez las, wąską, wyboistą drogą. Księżyc zaszedł i głęboka 
ciemność spadła na świat. Siedząc na twardych, chybotliwych, pod 
skakujących ławkach nie mogli się widzieć nawzajem i Piotr do­
piero po chwili ustalił, że to Hanka kurczowo trzyma się jego ra­
mienia, żeby zachować równowagę.

— Wyzłościła się już? — zapytał cicho, pochylając się ku niej. 
— Prawie, Ale niech pan ze mną nie zaczyna, bo znów będę 

zła, a muszę się pana trzymać, bo inaczej spadnę.
— To już lepiej ja panią będę trzymał — powiedział ujmując 

ją pod rękę. — Tak dobrze?
Nie odpowiadziała. Piotr poczuł tylko, że lekko przycisnęła 

jego ramię.
Samochód wjechał na drewniany most, którego belki zadudni­

ły pod kołami, skręcił w prawo, zwolnił, stanął. Ktoś podszedł ze 
światłem, odczepił ruchomą tylną klapę; obrócił ją na zawiasach, 
opuścił w dół.

— Jesteśmy na miejscu — powiedział Wyroba i wyskoczył 
pierwszy.

Piotr poszedł za jego przykładem i obaj wyciągnęli ręce. żeby 
pomóc zejść Hance. Spojrzała na nich z góry, zawahała się przez 
chwilę i oparłszy się na ramionach ich obu opuściła się na ziemię.

—- Aha, No i cóż z tą Zosią?
— A nic. Mnie tam akurat baba potrzebna! Jak tygrysowi 

nocna koszula. Owszem mogę ją na motorze przewieźć, do kina 
z nią pójść i nawet na zabawę, byle nie do magistrackiego bisku­
pa. A Janek to by tam zaraz z tą swoją biologią poleciał. Taki juz 
jest matrymonialny chłopak. Tylko na całe szczęście nie bardzo 
śmiały. Zobaczysz: on z nią jeszcze z pół roku o tych robakach bę 
dzde rozmawiał, zanim jej powie coś o apropos.

Umilkł nagle i lekko trącił Piotra, sygnalizując mu zbliżanie 
się tej pary. Za nimi weszli do namiotu Wyroba, Turcza i kierow­
nik administracyjny, Adamczyk, a potem jeszcze Elmer z dwoma 
radio-mechanikami.

— My tam nie idziemy? — spytał Cygan,
Piotr nie miał na to ochoty, ale Józek zaczął go przekonywać 
— Posłuchamy, co oni dziś zrobili i jak. Bo się szykuje współ­

zawodnictwo i musimy im pokazać, Jużeśmy z Jankiem kombino­
wali, żeby nas nie nabili, ale to nie będzie łatwe obliczyć, jak usta 
lić normę dla nich, a jak dla nas.

— I cóż wam na tym zależy? — mruknął Piotr.
— A tobie nie zależy? — szczerze zdziwił się Cygan.
Piotr nie wiedział co ma odpowiedzieć.

—No dobrze, chodźmy — odrzekł wreszcie bez przekonania, 
po to tylko, żeby jakoś zakończyć tę rozmowę. — Zwariowali z 
tym współzawodnictwem — pomyślał. — Jeszcze ze mnie zrobią 
przodownika pracy...

• * ♦
Tego wieczoru nie poruszono jednak sprawy żadnych „norm“ 

i współzawodnictwa. Wyroba śpiesznie zebrał od załóg raporty, 
przekazał je Hance i Teresie Lorkównie. po czym wyznaczył no­
we rejony i ustaliwszy kolejność startów, zarządził koniec zajęć,

ROZDZIAŁ XIV.
Gdy Piotr wylądował po raz trzeci tego ranka, była za pięt­

naście ósma. Na lotnisku panował ruch. Załogi klubowe ładowa­
ły zapas „azotoxu“ i „duoiitu“ do zbiorników swoich maszyn, ko­
lejka ludzi z taczkami do przewożenia worków czekała przed szo­
pą, mechanicy pompowali z beczek benzynę, wlewali smar, zakła­
dali z powrotem zdjęte maski, raz po raz jakiś silnik warczał przy 
próbie, a tumany kurzu wznoszone pędem śmigieł wiły się po zie­
mi i ulatywały w górę oddalając się z wiatrem.

Piotr podkołował ostrożnie wprost pod magazyn i wyłączy! 
zapłon. Flisak, Elmer i Cygan wysiedli i natychmiast zabrali się 
do ładowania-

(Ciąg dalszy nastąpi)

miały czynne zawodowo osoby z 
dłuższym stażem i dobrymi wy­
nikami pracy zawodowej i społe 
cznej oraz lepszymi ocenami w 
ostatnim roku studiów wyższych 
i na egzaminie dyplomowym, 
przede wszystkim pracownicy za 
liczeni do grupy A.

Ekstern obowiązany będzie 
zdać egzaminy przewidziane w 
planie studiów i przedstawić 
pracę magisterską w ciągu 3 lat 
od daty przyjęcia na eksternat.

Celem zorientowania się w o- 
gólnej ilości osób, które zechcą 
zapisać się na eksternat i podję­
cia odpowiednich kroków organj 
zacyjnych, Ministerstwo Szkolni 
etwa Wyższego wzywa zaintereso 
wane osoby, by zechciały bez­
zwłocznie zgłosić jednej z w, w 
szkół ekonomicznych odpowied­
nio do miejsca zamieszkania kan 
dydata i zamierzonego kierunku 
studiów chęć zapisania się na 
eksternat.

Na karcie pocztowej należy po 
dać czytelnie: 1) imię, nazwisko 
oraz rok urodzenia, 2) dokładny 
adres, 3) zawód i stanowisko w 
zawodzie, ilość lat pracy, 4) datę 
ukończenia studiów wyższych i 
nazwę ukończenia zakładu (wy­
dział), 5) zamierzony kierunek stu 
diów (ściśle wg. podanego wy­
kazu), 6) w którym roku szkol­
nym zamierza rozpocząć studia.

Bliższe informacje o studiach 
eksternistycznych zawarte 6ą w 
zarządzeniu Ministerstwa Szkol­
nictwa Wyższego z dnia 12 sierp 
nia 1954 r. oraz w regulaminie 
studiów eksternistycznych, które 

zostaną ogłoszone w jednym z 
najbliższych numerów „Monitora 
Polskiego". (st)

Wycieczką rowerową...
...do Malborka urządza w 

dniach 4 — 5 bm. okręgowa Ko 
misja Turystyki Kolarskiej przy 
PTTK. Trasa wycieczki przebie­
ga przez Gdańsk — Tczew — Mai 
bork — Nowy Staw — Serowo 
— Gdańsk. Wpisowe w wysoko­
ści 12 zł — jako opłatę noclegu 
i przewodnika po zamku malbor 
skim — należy wpłacać do Zarżą 
du Oddziału PTTK w Gdańsku, 
uL Długa 45 — do 3 bm. Wyciecz 
ka wyruszy z Gdańska 4 bm. o 
godz. 15,30 (sprzed Żarz. Okręg. 
PTTK). Powrót 5 bm. o godz. 18.

Zapewnisz

regularne dosiarczenis gazety
zamawiając

prenumeratę na poczcie
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Prosimy o telefon
Na zebraniu Ko 

A— mitetu Blokowe 
~ go nr 33 w Gdy­

ni w dniu 25 paź 
dziemika ub. r. u 
chwalono jedno­
głośnie, że Osied 

le Stoczniowe przy ul. Krasickie 
go, liczące 400 mieszkańców, po 
winno otrzymać co najmniej je­
den telefon służbowy. Telefon 
ten jest koniecznie potrzebny ce 
Rem zawiadomienia w nagłych 
wypadkach Pogotowia Ratunko 
wego albo posterunku MO.

Na podstawie tej uchwały, Ko 
mitet Blokowy zgłosił 21.11. ub. 
r. wniosek do Rejonowego Urzę­
du Telef.-Telegraficznego o za­
instalowanie aparatu w miesz­
kaniu nr 13 przy ul. Kasprza­
ka 6.

Od tej chwili Komitet Bloko­
wy otrzymał 2 pisma na swoje 
4 monity oraz pismo popierają­
ce z Prez. Miejskiej Rady Naro­
dowej w Gdyni z dnia 27.4. br. 
do Urzędu Telef on.-Telegraficz­
nego. Urząd różnie się tłumaczy: 
począwszy od względów technicz 
nych, a skończywszy na tym, że 
Komitet Blokowy musi dostar­
czyć 6 — 7 słupów telefonicz­
nych oraz 700 m drutu.

Po 9-miesięcznym oczekiwaniu 
na załatwienie tak koniecznej

okularowych ł trzeba było kierować] 
klienta do sklepu prywatnego aż we * 
Wrzeszczu? Czy przypadkiem nasz czy 
telnik nie miał tu do czynienia z kia 
sycznym przykładem niechętnego po­
dejścia do klienta?

kiwanego telefonu, tym bardziej, cych wóz. Prośba naszej czytelniczki —
ze linia telefon " '
w odległości 60
że linia telefoniczna iest wolna!0 zatrzymanie tramwaju spotkała się z — będzie wkrótce zabezpieczona — do ze mną leieiumczna jetu wunia nieimraejma ndnnmi^iio &.o mrwno nosi w odpowiedzi na naszą not. pt.

.Niefortunny dom“ Zakład Sieci Elek80 m.

Witold Kaczorowski
korespondent

W innych Listach
„CZARNY DZIEŃ“

W dniu 18 bm. pracownicy WPKQG 
byli coś niełaskawi dla pasażerów — 
tak wynika z listów, nadeszłych do 
naszego działu. Ob. M. W. z Krzeszcza, 
osoba zresztą chora, miała niemiły in­
cydent z konduktorką nr 115 w wo- 
zii nr 364 na linii „dwójki“ przy dwór 
cu w Gdańsku o godz. 7.4* rano. Kon 
duktorka dała za wcześnie sygnał od­
jazdu, nie bacząc, że wóz był Jedno- 
wejściowy, co bardzo komplikowało 
możliwość wydostania się z tramwa­
ju i wskutek czego słabsi spośród pa­
sażerów z konieczności musieli jechać 
dalej, „zakorkowani“ przez szturmują

nieuprzejmą odpowiedzią, że można 
przejechać jeden przystanek dalej. Dla 
osoby chorej na nogi nie jest to ułat­
wieniem w dostaniu się do miejsca 
pracy.
OJEJ, CO SIĘ DZIEJE?!

Taki okrzyk wznsozą mieszkańcy No 
wego Portu z ul. Wyzwolenia 12a, któ­
rzy nie są w stanie „ujarzmić" włas­
nymi siłami rozlewającego się z powo­
du przepełnienia basenu spod wspól­
nej ubikacji. Niewdzięczny to temat 
do opisywania, ale przypuszczamy, że 
MPOM usłyszy rozpaczliwe wołania z 
ul. Wyzwolenia i czym prędzej zain­
teresuje się tym domem, dając dowód, 
że nie jest głuche na głosy proszą­
cych.
TO CIEKAWE, DLACZEGO...

...w dniu 20. 8. kierownik sklepu 
optycznego przy ul. Długiej w Gdań­
sku nie przyj ąr do naprawy okularów 
przeciwsłonecznych od ob. M. Z.? 
Czy to jest prawdopodobne, aby w 
tego rodzaju placówce handlowo - u- 
sługowej nie było nitów do zawiasów

trycznych w Gdańsku. Prace te zleco­
no MPRB w Sopocie, które powinno 
jak najrychlej zabrać się do dzieła, 
aby nie dopuścić do większych jeszcze 
spustoszeń.

Odpowiedzi Redakcji
Małgorzata Ł., Wrzeszcz, ul. Marksa.

ŚWIATŁO,

LALA W EKIPIE

!krytycznych uwag budziło w niej 
i /mleko, które kupowała co rano. 

_ A to z tej przyczyny, że bardzo 
Na krzywdzące Was postępowanie są-. często się kwasiło. Dała się jed-
siada i na awantury urządzane przez nak wreszcie 'przekonać, że to nie nr7PW Komitetu rvVoix/PcrT» mnypoid . Ł 7

Pani Lala długi czas boczyła] — Co pani, w sierpniu! — obu 
się na „ten sojusz“ robotniczo -jrzył się jeden z organizatorów, 
chłopski, czyli nierozerwalną więź j Dwa dni przed wyjazdem pani 
miasta ze wsią, Szczególnie wielelŁala miała ręce pełne roboty.

przew. komitetu ^ blokowego możecie 
wnieść skarę do Kolegium Orzekają­
cego przy Prez. MHN,

Jan Di, Skórcz. Listów anonimowych 
nie publikujemy.

B. Mikulicz. Nowy Port. Sprawę prze 
kazaliśmy odpowiednim władzom.

„Stały klient“. Piszecie zbyt ogólni 
kowo: nie podajecie 
podstawie których mo; 
dzlć słuszność • Waszych zarzutów, a 
poza tym „zapomnieliście“ podpisać 
się.

lama sojuszu miasta ze wsią, lecz 
wody, która od czasu do czasu 
roznosicielka chrzciła mleko.

Kiedy więc pani Lali zapropo- 
ec nowano wyjazd z ekipą łączności,
żadnych1 Piętnie się zgodziła, zgłaszając j stawiła się iv niedzielny ranek
iglibyśmy stwier- tylko jeden sprzeciw: na punkt zborny i ze śpiewem

— Byle nie trzeba było tam ko 
pać kartofli.

Przymierzała sukienki, nie mogąc 
się zdecydować, w której będzie 
jej do twarzy. To znów długo 
rozmyślała, czy wypadu jechać w 
kapelusiku, czy też w chusteczce 
na głowie. A może w berecie bę­
dzie efektowniej — dumała. Led- 
wo starczyło jej czasu na zrobie­
nie manicure.

Z małą, wypchaną walizeczką

Rekord polskiej sztafety tu Turynie
Drugi dzień pływackich mi­

strzostw Europy rozpoczęto eli­
minacjami na 100 m. st. grzbiet, 
kobiet oraz eliminacjami sztafet 
— 4X200 m. st. dow. mężczyzn.

Polki Gellner- Ole jnikowa i

dej Węgierki Sebo, która uzyska j niczce radzieckiej Chomlczewej 
t? bardzo dobry czas — 5.14,4. |— 129, 45 pkt., przed Hanson 
Pokonała ona prawie jd 2 sefc. mi | (Szwecja) — 126,24 pkt. i Źiga-
etrzynię olimpijską Gyenge. Ho 
lenderka Babkenende, która mia 
ła drugi czas w eliminacjach, za

sprawy, postawiono Komitet Blo j Milmkiel, mimo że pobiły swe. jęła dopiero czwarte miejsce, 
kowy przed nierozwiązalną za- re i0Ic^ życiowe, odpadły z roz-' 
gadką: skąd otrzymać 7 słupów,
oraz 700 m drutu telefonicznego? i Sztab;ta . nasza w składzie w .ous„ol. 
Zwracamy się do kierownictwa : Gr®™Iows.ii,ł Lewicki, Mr oczko w j kenende (Hol.) 
Rej. Urzędu Łączności w Gdyni * ;"°*^aczewsKi pobiła rekord (Ppancja) — 5

1) Sebo (Węgry) — 5.14,4, 2) 
Gyenge (Węgry) — 5.16,3, 3) Li- 
gorio (Jugosł.) — 5.18,7, 4) Bal-

z prośbą o pokonanie we wła- dyst 4X200 m 6t. dow.
snym zakresie wspomnianych' ~7 7 * zakwalifikowała się
trudinoścj i zainstalowanie na 0, 0 ^in,a u: Zespół polski starto- 
siedlu Krasickiego w jak najkrót! vv, w. Piei'wszej serii razem zsilnymi sztafetami Szwecji iszym czasie tak długo już ocze-

PIATEK — 3. IX. 1954 r.

ZSRR. Zwyciężyła sztafeta 
Szwecji przed ZSRR.

Polacy zajęli trzecie miejsce 
i czwartym czasem dnia zapewn[ 

I Ii sobie start w finale, 
i Najciekawszą konkurencją dru 
jgiego dnia zawodów był final 
I sztafet 4X200 m. st. dow. męż- 
! czyzn. Przyniósł on zdecydowa-

:o soli-1 wiązała się zacięta walka mię- J4.10 -H7V «rfnfptamł Wra-nr-G .• ZSRR. ^ P°]3Cy. ßlaDieJ

6.00 — Dziennik. 6.15 — Dla nau- +
czycieli — „Planujemy pracę wycho- n® ... zwycięstwo reprezentantom 
wawczą na rok szkolny“. 6.30 — Ka- Węgier, w czasie — 8.47.8. Szta
mumkat wW DziKMNuK. *«?» P<^ ; P^nęła nieco słabiej
7.15 ft— Muzy&a polska. 7.40 — Komu- w Eliminacjach i zajęła 5 
nikaty. 7.50 — Wiadomości. 7.55 — miejsce W czasie — 9.04,6.
Program dnia. b.uO öla cizicci. ^ TPo rownvm fitsrpif* Wp(jt*7v 8.25 — Serwis CZRM. 11.50 — Komu- . 7 ° rojWnyni siarcie Węgrzy
nikaty. 12.04 — wiad. 12.10 — Muzy- 3^2 po drugiej zmianie obejmują 
ka roz-r. 12.25 —- „Na swojską nutę** prowadzenie i stale powiększa-
2S& PU? S.05W- erogrmnKdnia.'^C ^°ńcz^ wyścig nie-
18.10 — x rzegląd prab*. 13.15 — zagrożeni. O drugie miejsce wy-
Auci. literacka. 13.35 — Koncer
stów 3.4.0° — wiadomości. i4.io — dzy sztafetami Francji x 
Dxa klas I i II. 14.oO — Di a klas VI. 1^, . f
15.00 — Muzyka. 15.20 — Koncert roz- j * ramcuzi na ostatniej zmianie, 
ryjkowy. io.50 — Reportaż krajowy 'dzięki wspaniałemu finiszowi E
16.00 —i „Ze śpiewników Stanisława m iienfe zdołali wywalczyć wi-
Moniuszki . lo.l5 — Dla młodziezyj . , J J
szkolnej. 16.55 — Chwila muzyki. 17.00 CCmiStrzoStWO.
— „Z życia ZSRR“. 17.80 — PRZE­
GLĄD WYDARZEŃ. 17.40 — Muzyka 
operowa. 18.00 — Aud. literacka. 18.15
— Wiad. 18.20 — Koncert. 18.35 —
Muzyka. 19.00 — Muzyka i aktualno­
ści. 19.25 — Aud. aktualna. 19.35 —
Melodie fortepianowe. 19.50 — Radziec „ — _ 
ka muzyka ludowa. 20.20 — Reportaż iLfo,Z, 
literacki. 20.40 — Muzyka taneczna.
21.30 — DZIENNIK. 21.45 — Wiad. 
sportowe. 21.50 — Aud. aktualna. 21.50
— Dziennik rybacki. 22.00 — Koncert 
symfoniczny, 23.00 — Felieton. 23.10 — 
d c. koncertu. 23.30 — Muzyka ta­
neczna. 23.55 — OSTATNIE WIAD.

mmmmm

5.21,6, 5) Jany 
(Francja) — 5.22.9, 6) Peeters
(Belgia) — 5.26,5, 7) Werther
(Niemcy zach.) — 5.27,3, 8) Brenk 
(Holandia) — 5.31,0.

Chrząszczem na 
dopiero trzynasta

W środę zakończyły się skoki 
z trampoliny (3 m), które przy­
niosły tytuł mistrzowski zawod-

lową (ZSRR) — 125,30. Czwarte 
miejsce zajęła Węgierka Szagot 
— 124, 79 pkt.

Nasza reprezentantka Chrząsz- 
czówna nie weszła do finału i 
zajęła ostatecznie 13 miejsce — 
56,87 pkt. .

Turniej piłki wodnej
Niespodzianką turnieju piłki 

wodnej był remis Francji z Hisz 
panią — 3:3, mimo, że Francuzi 
prowadzili do przerwy 2:0.

W pozostałych spotkaniach pa 
dły następujące wyniki: Holan­
dia — Rumunia 7:5, ZSRR — Au 
stria 7:1, Włochy — Belgia 7:3, 
Anglia — Rumunia 6:5.

tropikalnym upnie
grali nasi piłkarze w Tbilisi
Dynamo - Warszawa 4:2

Ostatni mecz piłkarzy polskich 
w ZSRR rozegrany 1 bm w Tbi­
lisi z miejscowym Dynamo, za-

1) Węgry — 8.47,8, 2) Francja 
— 8.54,1, 3) ZSRR — 8.55,9, 4) 
Szwecja — 9.01,2, 5) Polska — 
9.04.6, 6) Włochy — 9.06.0, 7) An 
glia — 9.11,3, 8) Hiszpania —

Niespodzianka na 400 m 
st. dow. kobiet

Niespodzianką finału 400 m. st. 
dow. kobiet było zwycięstwo mło

niz w poprzednich spotkaniach 
w ZSRR. Szczególnie dał się im 
we znaki wielki upał, jaki obec 
nie panuje w stolicy Gruzji i któ 
ry spowodował, że nasi piłkarze 
nie wytrzymali szybkiego tempa 
jakie już od pierwszych minut 
gry narzucili gospodarze.

Bramki dla Dynamo zdobyli: 
Gogoberklze — 2 oraz Chasaja i 
Katrikadze, dla Warszawy — 
Cieślik i Tr&mpisz.

Gra w pierwszej połowie by­
ła wyrównana. Dopiero przed sa 
mą przerwą piłkarze Dynamo 
zdobywając teren długimi i szyb

kimi przerzutami zaczynają za­
grażać bramce Warszawy. Ostat 
nie 10 minut I połowy przynosi 
im prowadzenie 2:0.

Po przerwie już w 4 minucie 
punkt dla Warszawy zdobywa 
Cieślik, a w 17 min. wyrównu­
jącą bramkę strzela Trampisz. 
Następuje krótki okres obustron 
nych ataków, lecz Dynamo od­
zyskuje niebawem prowadzenie, 
podwyższając stan spotkania na 
3:2, a w 39 min. wynik meczu 
przesądza czwarta bramka dla 
gospodarzy.

W zespole Dynamo wyróżnili 
się znani polskiej publiczności— 
Gogoberidze i Antadze. Z druży 
ny polskiej najlepszy był- Ko­
rynt.

rozpoczynają
turniej klasy wydzielonej
W dniach 3, 4 i 5 września na 

boisku ZS „Kolejarz“ w Gdań­
sku (ul. Dyrekcyjna 2/4) w tur­
nieju piłki siatkowej żeńskiej o 
mistrzostwo klasy wydzielonej 
spotkają się drużyny: Gwardia 
(Kraków), Gwardia (Wrocław), 
Kolejarz (Wrocław) i mistrz Pol 
ski Kolejarz (Gdańsk).

Rozgrywki odbędą się:

wnet cięża­rni ustach pomknęła 
rówką na wieś.

Zaraz po przybyciu na miejsce 
zaproponowała, by zarządzić * od­
poczynek, w czasie którego na­
leżałoby coś przegryźć. Zakrzy- 
czeli ją jednak. A ktoś z rady 
zakładowej, powiedział, że przy­
jechała tu do ważnej pracy. Ja­
ko więc osoba zgodna przyznała 
mu samokrytycznie rację i spyta­
ła:

— Co mam robić?
— Urządzicie pogawędkę poli­

tyczną z gospodyniami — zaim­
prowizował któryś z organiza­
torów.

— O polityce? A co ja będę 
mówić, kiedy u nas od trzech ty­
godni nie było już prasówki — 
zaoponowała pani Lala. — Może 
tak by o higienie mieszkania coś 
powiedzieć

Na pogawędkę o higienie nie 
zjawiła się ani jedna gospodyni. 
Okazało się, że już poprzednie 
ekipy wygłosiły w tej sprawie 
aż jńęć referatów. Poszła uńęc 
pani Lala do tych, którzy mło­
dzieży wiejskiej pokazywali, jak 
świetlicę dekorować.

Tu wreszcie znalazła pole do 
Płyty

3 września godz. 16 Kolejarz 
(Gd) — Gwardia (Kraków), Gwar 
dia (Wrocław) — Kolejarz (Wroc 
ław).

4 września godz. 15,30 Gwar- . - „ .
dia (Kraków) — Gwardia (Wroc J P°lnsf1' Odkryła adapter. 
ław), Kolejarz (Wrocław) — Ko-i Patefonowe poszły w ruch. Po
lejarz (Gdańsk).

5 września godz. 10 Kolejarz 
(Gdańsk) — Gwardia (Kraków), 
Gwardia (Kraków) — Kolejarz 
(Wroc i.).

opuszczają gigę
Rozegrane w Oliwie spotkanie ligi 

hokeja na trawie pomiędzy miejsco- 
wjnm Włókniarzem a CWKS (Wrocław) 
zakończyło się zwycięstwem CWKS 3:0. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Ko­
nieczny, Maciaszczyk i Flinik. CWKS 
zdobył w ten sposób ostatecznie pierw 
sze miejsce w lidze i tytuł mistrza Pol 
ski. Włókniarz zajął ostatnie miejsce 
w tabeli i spada z ligi.

Przewidziane na niedzielę 5 
bm. w kalendarzu rozgrywek pił 
karskich spotkanie II ligi Bu­
dowlani (Gdańsk) — Górnik (By 
tom), zostało przełożone na inny 
termin.

koncercie pieśni pokazała młodzie 
ży, jak w takt przyśpieszonego 
fokstrofa tańczy się sambę. I 
tak zleciał jej czas do południa.

Po południu, gdy część ekipy 
montowała radiowęzeł, a inni po­
magali przy remoncie szkoły, pa­
ni Lala w małym gronie najbliż­
szych przyjaciół spożywała wik­
tuały, przyiviezione w walizeczce. 
A że tęsknili za domem, więc na 
poprawę melancholijnych humo­
rów, wypili sobie wiśnioweczki.

I tak zszedł pani Lali czas do 
zmroku. Potem z ekipą ruszyła w 
drogę powrotną.

A gdy na drugi dzień ktoś z 
rady zakładowej pytał, jak się 
czuje po wyprawie z ekipą łącz­
ności, odparła:

— świetniel Tylko jeszcze tro­
chę boli głowa po wiśniówce.

Pytający spojrzał na nią stra­
sznym wzrokiem. Co wnet uchwy 
dla pani Lala i dodała:

—Tak, tak, nie powinnam by­
ła pić wiśniówki. Na taki upalny 
dzień, jaki był wczoraj, najlepsza 
jest pomarańczowka.

Seti
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FACHOWCY POSZUKIWANI
f. ouwicjłiw:.^

Kalkulatorów na kosztorysy budowlane i sani­
tarne, inżynierów i techników instalatorów i 
konstruktorów poszukuje od zaraz Miastopro- 
jekt Gdańsk. Warunki płac wg. układu zbiorowe 
go i siatki płac w budownictwie. Zgłoszenia Mia- 
stoprojekt Gdańsk, ul. Bielańska nr 5. 1654-K
Inżynierów architektów', konstruktorów budow­
lanych, samodzielnych projektantów' instalacji 
rurowych i elektrycznych zatrudni od zaraz Biu­
ro Projektowania „Prozamet”. Reflektujemy na 
siły posiadające praktykę w wykonawstwie. 
Zgłaszać się osobiście w sekcji kadr „Prozamet”, 
Gdańsk-Holm. godz. 6.30—14.30. 1674-K
Starszą kucharkę (arza) z kwalifikacjami i prak­
tyką zatrudni Szpital Specjalistyczny w Pelpli­
nie, ul. Szpitalna 2. Warunki do omówienia na 
miejscu. 1680-K

Robotników niewykwalifikowanych (mogą być 
kobiety) do robót pomocniczych przy konserwa­
cji statku „Jastarnia” przyjmie natychmiast 
Przedsiębiorstwo Demontażu Wraków w Gdyni, 
ul. Węglowa 1, teł. 55-13. Zgłaszać się za pośred­
nictwem Urzędu Zatrudnienia, Gdynia, przy 
Prez. MRN. 1691-K
Kierownika gospodarstwa rolnego zatrudni na­
tychmiast Zespół Rybacki Piotrowo. Stacja ko­
lejowa Tczew, teł. 13-36. 6050-G

06Ł0SZENIA DROBHE

SPRZEDAM harmonię 140 
basów, 3 registry, pięclorzę 
dowa. Wrzeszcz, Grunwald?, 
ka 128d/3, godz 18—20,

SPRZEDAM dwie fisharmo­
nie dużą pedałową, małą. 
Orłowo, Zwycięstwa 257.

SPRZEDAM wiertarkę elek­
tryczną — pistolet. — 
Wrzeszcz, Kilińskiego 10/2, 
od godz. 16—18. 5996-G

SPRZEDAM rower dziecię­
cy „Bałtyk“. Gdańsk - 
Wrzeszcz, Wronia 8/7.

ZAMIENIĘ w Sopocie po­
kój 16 m kw. z używalno­
ścią kuchni na większy. Za 
pokój z kuchnią lub ze służ 
bówką Warunki do omówię 
nia. Sopot, Stalina 810 m. 
3. Bielecki. 3306-P

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią w Bydgoszczy na 2—3 
pokoje na Wybrzeżu. Oferty 
poste restante Gdynia, Gra 
nowska. 3282-P

SPRZEDAM motocykl „Zün 
dapp - Sachara“ 750 z wóz 
kiem, stan bardzo dobry. 
Wrzeszcz, Deotymy 2/1 — 
Skorupski Tadeusz, godz. 
15—19,00.____________ 6005-G

SPRZEDAM piżmowce — 
grzbiety na wierzchnie fu­
tro. Celińska, Gdańsk-No- 
wy Port, Krzywa 33.

SPRZEDAM maszynę „Sin­
ger“ gabinetową, stan pier­
wszorzędny, Gdańsk - Siedl 
ce, Biskupia 4 m. 28.

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM dom w Lubli­
nie (dwa mieszkania jedno­
pokojowe z kuchnią — wol­
ne), Wiadomość: Wrzeszcz, 
Kliniczna 4. 5990-G

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM rower damski. 
Gdynia, ul. Władysława IV 
lla m. 2. 3278-P

ŁÓDŹ żaglową 5 m kw. — 
luksusowo wykonaną z kom 
pletnym wyposażeniem — 
sprzedam. Gdynia, Pomor­
ska 48. 3273-P

SPRZEDAM motocykl 500
cm sześć, na chodzie. — 
Gdańsk, Miałki Szlak 9/3.

SPRZEDAM maszynkę do 
gotowania „Prymus". Gdy­
nia, kiosk ul. Starowiejska 
naprzeciw aóteki. 3292-P

POMPĘ wodną, ssąco-tłoczą 
cą motorową (150 1 na mi­
nutę), damski rower w do­
brym stanie sprzedam. Or­
łowo, Plac Górnośląski. Cie­
szyński, teł. 91-02.

ZAMIENIĘ samodzielne mie 
szkanie dwupokojowe z ku­
chnią, łazienką, balkonem 
we Wrzeszczu na większe w 
Sopocie. Wiadomość: tel.
310-65, godz. 7—15.

LOKALE
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, słoneczne. I p. na po 
dobne w Sopocie. Sopot, uł 
Białkowskiego 16a m. 8. — 
Wiadomość od godz. 17.

SPRZEDAM radio „Mazur“. , 
Telefonować 55-53 w godz. i 
od 7 do 15,00. 3299-Pl

SAMOTNY marynarz, pływa 
jący poszukuje pokoju nie- 
krępującego. Adres: Cha- 
niotis Janis, Gdynia. Dom 
Marynarza. 3283-P

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką, słoneczne, cen 
trafne, tuż przy przystanku 
tramwajowym we Wrzesz­
czu na 3 pokoje z wygoda­
mi, ewentualnie na domek 
jednorodzinny w trójmieś- 
cie, Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „5998“.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, wygodami we Wrzesz­
czu na 3—4 pokoje z kuch­
nią. wygodami w Chojni­
cach. Wrzeszcz, poste res­
tante „Tabaro". 6001-G

ZAMIENIĘ trzyizbowe mie­
szkanie (spółdzielcze) w 
Warszawie na domek w Or­
łowie, Redłowie, Gdyni. — 
Gdańsk, Lisia Grobla 1-7, 
Od 15,00. 6004-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch 
nią w Oliwie na mieszka­
nie mniejsze pod Warsza­
wą. Oliwa, Słoneczna 3—4.

ZAMIENIĘ ładne 3 pokoje, 
służbowy z kuchnią, wszel­
kimi wygodami, samodziel­
ne w Gdańsku ńa 2 duże 
pokoje z kuchnią, wygoda­
mi, samodzielne w trójmie- 
ście. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „6013“,

MŁODE małżeństwo, pracu­
jące poszukuje pokoju przy 
rodzinie na terenie Gdyni, 
Obhiża. Warunki do omówię 
nia. Wejherowo, Świętopeł­
ka 17, Budnik Władysław.

2 POKOJE z kuchnią, ła­
zienką, balkonem, I piętro 
we Wrzeszczu zamienię na
3 pokoje z wygodami, I pię 
tro w centrum Wrzeszcza 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“, Gdańsk, pod „6022“.

ZAMIENIĘ samodzielne 3 po 
koję z kuchnią, z wszelkimi 
wygodami w Gdyni na 2 po 
koję z kuchnią, ogródkiem, 
chlewikiem (możność trzy­
mania inwentarza) w trój- 
mieście. Wiadomość: Gdy­
nia. Dąbrowszczaków 10/3.

STUDENT pracujący poszu 
kuje pokoju. Oferty — 
Gdańsk, Długa 75/76.

ZAMIENIĘ pokój z używal­
nością kuchni w Sopocie o- 
raz pokój z kuchnią w Oli­
wie ną dwa pokoje z kuch­
nią w Sopocie. Sopot, poste 
restante Tyndzik. 6006-G

ODDAM na własność willę 
z ogrodem, zabudowaniami 
w Gorzowie Wlkp. w zamian 
za mieszkanie 2—3-pokojo- 
we z wygodami w trójmieś- 
cie. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „6035“,

ZAMIENIĘ pokój z kuchnia 
na większe Warunki do o- 
mówienia. Nowy Port, Wil­
ków Morskich 8/3. 6015-G

MIESZKANIE czteropokojo- 
we z wygodami w Szczeci­
nie zamienię na mniejsze w 
trójmieście Wiadomość: — 
Szczecin. H. Pobożnego 4/5 
tel. 55-83. 3283-P

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, wygodami (możność 
trzymania inwentarza) z o- 
gródkiem na takie samo lub 
większe. Gdynia, Szczeciń­
ska 28/7. 3295-P

ZAMIENIĘ 3-pokojowe mie 
szkanie z ogrodem (moż­
ność trzymania inwentarza) 
w Słupsku na 2-pckojowew 
trójmieście. Zgłoszenia kie­
rować na adres: Gdynia,
Czołgistów 24/5, w godz po 
południowych. 3297-F

ZAMIENIĘ 1 duży pokój z 
kuchnią, wygodami, samo­
dzielny na podobny względ­
nie 2 pokoje z kuchnią (ma 
ły metraż). Gdynia, Nowo­
grodzka 27/1. 3300-P

WENDERDLICH Jan, —
Gdańsk, Łąkowa 50/7 zgu­
bił kartę meldunkową, po­
kwitowanie zdania ankiety 
na dowód osobisty. 5991-G

PRACA

POTRZEBNY wykwalifiko­
wany specjalista murarz do 
remontu komina. Sopot — 
Stalina 646. 6034-G

POTRZEBNA starsza gospo 
sia, samodzielna z dobrym 
gotowaniem, do trojga doro 
słych osób. Zgłoszenia So­
pot, Pstrowskiego 15 godz 
13—20. 6019-G

POMOC domowa — docho­
dząca lub na stałe potrze­
bna natychmiast. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 220/4,

POTRZEBNA pomoc domo­
wa dochodząca, do dziecka 
lat 9. Warunki do omówie­
nia. Zgłoszenia: Gdańsk - 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 7 
m. 4, godz. 16—18,

POMOC domowa lubiącą 
dzieci, poszukiwana. Warum 
ki dobre. Referencje koniecz 
ne. Wrzeszcz, Traugutta 90 
m. 2 (przy Hibnera).

ZGUBY
ZGUBIONO dowód osobisty, 
przepustkę Stoczni im. Ko 
muny Paryskiej na nazwi­
sko Wasil Aleksander. So­
pot, Białkowskiego 20.

SKÓRA Maksymilian, Oli­
wa, Armii Radzieckiej 6 — 
zgubił legitymację służbo­
wą wydaną przez WPKGG.

15 SIERPNIA zgubiono zło­
ty zegarek z bransoletką — 
marki „Pobieda“. Uczciwe­
go znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Siewie 
lewlcz Helena. Wrzeszcz, Ko 
nopnickiej ^/3,______5994-G

DROŻDŻ Jan, Wrzeszcz, Li 
powa 9 zgubił przepustkę 
Stoczni Gdańskiej.

TEUS Waleska, Gdynia, ul. 
Zbożowa 9 zgubiła leg. zw. 
zaw. 341390, 6007-G

ZGUBIONO legitymację służ 
bową nr 1886 wydaną przez 
Ministerstwo Handlu Zagra 
nicznego na nazwisko Swo­
boda Barbara. Gdańsk - 
Wrzeszcz ul Na Wzgórze 
25/2, 6011-G

ZAGINĘŁA karta rejestra­
cyjna, karta meldunkowa, 
na nazwisko Fuchs, Mal­
bork. Reymonta 10.

RACIĘCKA Józefa, Gdańsk, 
Ułańska 12 zgubiła przepust 
kę nr 39, uprawniającą do 
wejścia na teren GFÖB — 
Gdańsk. 6024-G

RÓŻNE
PODNOSZENIE oczek wpoń 
czochach tanio, szybko, so­
lidnie. Gdynia, ul. Bema 4 
I piętro. 5950-G

SUCZKĘ roczną terier od­
dam w dobre ręce. Wiado­
mość: Gdynia, tel 44-37 
godz. 19—20. ' 3278-P

ZGINĄŁ brązowy Jamnik, 
suczka. Odprowadzić za wy 
nagrodzeniem Wrzeszcz, Hi 
bnera (Morska) 24c.

Dr Dr KRZYŻANOWSKIE­
MU, Pruchnickiej i Rulkow 
skiej za przeprowadzenie 
bardzo ciężkiej operacji i 
uratowanie życia oraz sio­
strze Benignie za troskliwą 
opiekę składają najserdecz 
niejsze podziękowanie M. E, 
Osińscy. 3290-P

CHMIELEWSKA Janina, — 
Gdańsk, ul. Chłodna 7a/4 
zgubiła, kartę meldunkową.

REPETYNSKA Krystyna, O- 
liwa - Jelitkowo, Pomorska 
68 zgubiła przepustkę Stocz 
ni Gdańskiej. 6028-G

KREFT Edmund, Gdańsk, 
Kartuska 6/3 zgubił przeou 
stkę stałą Stoczni Gdań­
skiej. 6036-G

ZGUBIONO książeczkę że­
glarską Nr 3428 na nazwis­
ko Stępniewski Władysław, 
zam. Gdynia, śląska 9, ur. 
4. 12. 1926 r. oraz pokwito 
wanie zdania dowodu oso­
bistego Nr 219063 BCW.

ś. f p.

Wanda lltchowska
zmarła dnia 31 sierpnia 
1954 r. w wieku, lat 38. 
Wyprowadzenie zwłok z 
Akademii Medycznej na 
stąpi w dniu 3 września 

54 r., o godz. 17,00.
O czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim 
smutku

mąż, córeczka, syn 
i siostra 6012-G

Ogłaszajcie się 
w wydawnictwach 
UJ. » «
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